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Podział obszaru państwa na okręgi wyborcze
ustalenie liczby posłów z każdego okręgu

oraz siedzib okręgowych komisy wyborczych
WARSZAWA (PAP). Rada Państwa powzięła następującą uch­

wałę:
Uchwała Rady Państwa z dnia 25 sierpnia 1952 r. w przedmio­

cie ustalenia podziału obszaru państwa na okręgi wyborcze, licz­
by posłów, jaka ma być wybrana z każdego okręgu oraz siedzib 
okręgowych komisji wyborczych.

Na podstawie art, 10 ust. 1 ustawy z dnia 1 sierpnia 1952 r. 
— Ordynacja Wyborcza do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej — Rada Państwa postanawia:

Dla przeprowadzenia wyborów do Sejmu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej obszar państwa dzieli się na 67 okręgów 

wyborczych.
Granice i numery okręgów wyborczych, liczba posłów, jaka 
ma być wybrana z każdego okręgu oraz siedziby okręgowych 

komisji wyborczych określa wykaz okręgów wyborczych stano­
wiący załącznik do niniejszej uchwały.
0 Uchwała wchodzi w życie z dniem ogłoszenia.

Prezydent Rzeczypospolitej 
Przewodniczący Rady Państwa 
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Listy nauczycielstwa i młodzieży 
do Prezydenta Bolesława Bieruta

ZAŁĄCZNIK DO UCHWAŁY RADY PAŃSTWA za­
wiera numery i granice okręgów wyborczych, liczbę po­
słów, jaka ma być wybrana z każdego okręgu oraz siedziby 
okręgowych komisji wyborczych. Poniżej podajemy informa­
cje zawarte w Załączniku z opuszczeniem rubryki „Granice 
okręgu“ dla okręgów wyborczych spoza terenu woj. gdań­
skiego. Oznaczenie granic okręgów Nr 36 — Gdańsk i 37 — 
Gdynia, obejmujących woj. gdańskie, podajemy na końcu 
tabeli.

WARSZAWA (PAP). Przed 
przystąpieniem do pracy w no­
wym roku szkolnym nauczyciel­
stwo i młodzież w serdecznych 
listach przesyła Prezydentowi 
Bolesławowi Bierutowi wyrazy 
czci i szacunku.

Dyrektorzy techników rolni­
czych i pracownicy administra­
cji szkolnej zebrani na konfe­
rencji w Centralnej Szkole POM 
i Spółdzielczości Produkcyjnej w 
Ursynowie piszą m. in.: Szcze­
gólną uwagę zwrócimy na prze 
pojenie naszej młodzieży zasada­
mi moralności socjalistycznej i 
poczuciem obowiązku wobec lu­
dowej ojczyzny. Dołożymy sta­
rań, aby podstawą ideowości 
absolwentów naszych szkół by[

Wspaniałe osiągnięcie 
zespołu kobiet — murarek

LUBLIN (PAP). Na budowie 
osiedla robotniczego w woj. lu­
belskim, 3-osobowa brygada ko­
bieca Franciszki Kończyńskiej, 
córki małorolnego chłopa z pow. 
Nowy Tomyśl w woj. poznańs­
kim, uzyskała poważne osiągnię­
cia w pracy zespołowej.

Kończyńska, która początkowo 
była sprzątaczką, następnie zdo­
była zawód murarski, a ostatnio 
została brygadzistką, ułożyła na 
budowie bloku mieszkalnego w 
ciągu 8 godzin wraz ze swymi 
pomocnicami — Jadwigą Klusek 
i Nadzieją Bartosiewicz 15.240 
szt. Cegieł, wznosząc 38,10 m 
sześć, muru i osiągając 514 proc. 
normy.

głęboki patriotyzm proletariacki, 
gorąca, bezgraniczna miłość oj­
czyzny i nierozerwalne braterst­
wo z narodami Związku Radziec 
kiego i masami pracującymi ca­
łego świata. Starać się będzie­
my, aby nasze ośrodki szkolne 
były ogniskami wysokiej kultu­
ry rolnej promieniującej na śro 
dowisko. Będziemy wykorzysty­
wać wszystkie środki masowego 
oddziaływania dla upowszechnię 
nia zdobyczy wiedzy i techniki 
rolniczej. W ścisłej łączności z 
PGR, POM i terenowymi wy­
działami rolnictwa, pomni Wa­
szych wskazań, które daliście 
nam w referacie na historycz­
nym VII Plenum KC PZPR, będzie 
my konsekwentnie dążyć do 
przyśpieszenia socjalistycznej 
przebudowy wsi, utrwalenia pod 
staw sojuszu robotniczo - chłop­
skiego i zacieśnienia spójni mię­
dzy miastem i wsią.

Nauczyciele przedmiotów pe­
dagogicznych w zakładach kształ 
cenią nauczycieli i wychowaw­
czyń przedszkoli zebrani na 
centralnym kursie w Kamieniu Po 
morskim piszą do Prezydenta Bole 
sława Bieruta: „Nowa Konsty­
tucja Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej oraz wizja szczęśliwej, 
socjalistycznej ojczyzny, ożywiać 
nas będzie w naszej pracy nad 
wychowaniem młodych nauczy­
cieli — budowniczych socjaliz­
mu“.

Listy z gorącymi synowskimi 
pozdrowieniami i wyrazami czci 
i szacunku przesłała Prezydento­
wi Bolesławowi Bierutowi rów­
nież młodzież.

fc
1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.

113.
14.
15.
16.
17,
18.
19.
20. 
21. 
22.
23.
24.
25.
26.
27.
28. 
29. 
30
31.
32.
33.
34.
35.
36.
37.
38.
39.

k k m>o *oMO 45 O £faß

1
k*“'O'U g*
o A O

jj S 
Nrtfi
"iS 2 Siedziba okręgowej

4»14AO
ft d te
.gs;

Siedziba okręgowej
komisji wyborczej Z H —> A komisji wyborczej

15 m. st. Warszawa 40. 5 Szczecin
8 Pruszków 41. 4 Stargard Szczeciński
5 Mińsk Mazowiecki 42. 4 Gorzów Wlkp.
7 Płock 43. 6 Zielona - Góra
5 Pułtusk 44. 7 Wrocław
6 Przasnysz 45. 5 Wrocław
5 Siedlce 46. 5 Kłodzko

10 Łódź 47. 6 Jelenia Góra
5 Pabianice 48. 7 Wałbrzych
6 Zgierz 49. 8 Prudnik
9 Piotrków 50. 6 Opole
5 Skierniewice 51. 8 Katowice
7 Bydgoszcz 52. 5 Zabrze
6 Inowrocław 53. 7 Bytom
6 Włocławek 54. 8 Gliwice
6 Grudziądz 55. 7 Bielsko - Biała
6 Poznań 56. 7 Sosnowiec
6 Kalisz 57. 5 Częstochowa5 Ostrów Wlkp. 58. 6 Kraków
6 Leszno 59. 6 Nowy Targ
7 Leszno 60. 6 Nowy Sącz

Tarnów6 Szamotuły 61. 5
8 Kielce 62. 6 Oświęcim
7 Ostrów :ec Sw. 63. 7 Chrzanów
8 Radom 64. 6 Rzeszów
5 Jędrzejów 65. 5 Tąrnobrzeg
6 Radzyń 66. 7 Jarosław
5 Chełm 67. 6 K-orno
7 Zamość * * *

W Moskwie znajduje się obecnie delegacja rządowa Chiń­
skiej Republiki Ludowej, która przybyła w celu dalszego 
umocnienia przyjaźni i współpracy między obu krajami. 
Na zdjęciu: Powitanie delegacji na lotnisku. Od lewej: P. N. 
Kumykin, A. J. Wyszyński, A. J. Mikojan, N. A. Bulganin, 
W. M. Mołotow, Czou En-lai, Szi Czo, Czan Weń-tiań i inni.

Fot. - CAF

Lublin
Łomża
Białystok
Ełk
Olsztyn
Kętrzyn
Gdańsk
Gdynia
Koszalin
Szczecinek

Granice okręgu Nr 36 — 
Gdańsk: powiaty elbląski, gdań­
ski, kwidzyński, malborski, 
sztumski, tczewski oraz miasta 
Elbląg, Gdańsk i Tczew.

Granice okręgu Nr 37 — Gdy­
nia: powiaty kartuski, kościer- 
ski, lęborski, starogardzki, wejhe 
rowski oraz miasta Gdynia i So 
pot.

W sobotą 30 sierpnia w Warszawie
ogólnopolska konferencja 

Frontu Harodowego
WARSZAWA (PAP). Dnia 27 sierpnia br. z inicjatywy 

KC PZPR odbyło się posiedzenie przedstawicieli stronnictw 
politycznych i organizacji społecznych, na którym postano­
wiono zwołać na dzień 30 sierpnia do Warszawy ogólnopol­
ską konferencję Frontu Narodowego w sprawie kampanii wy­
borczej do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Wezwanie KG SED do patriotów niemieckich
0 jedność działania na rzecz porozumienia ogólno - niemieckiego

BERLIN (PAP). W związku z ostatnią notą rządu radziec­
kiego w sprawie Niemiec, Biu ro Polityczne KC Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności (SED) ogłosiło deklarację, w 
której czytamy:

Naród niemiecki żąda, aby na 
reszcie po upływie siedmiu i pół 
lat od zakończenia wojny zawar 
ty został z Niemcami traktat po 
kojowy. Domaga się on utworze 
nia ogólno - niemieckiego rządu 
demokratycznego, a w tym celu 
— porozumienia między Niem­
cami z zachodu i wschodu w 
sprawie przeprowadzenia wol­
nych wyborów ogólnoniemiec-

Cały kraj radziecki wita XIX Zjazd WKP(b)
potęgi I chwaty ejezyzay

MOSKWA (PAP). W odpowiedzi na apel załogi potężnych 
zakładów samochodowych im. Stalina w Moskwie, radziecka 
klasa robotnicza wita XIX Zjazd WKP(b) nowymi, poważ­
nymi osiągnięciami produkcyj nymi.

Załoga zakładów łożysk kulko­
wych, im. Kaganowicza w Mos­
kwie zobowiązała się wyproduko 
wać ponad plan łożyska warto­
ści kilku milionów rubli, zaosz­
czędzić isetki ton metali oraz 
4,5 miliona kWh energii elektry­
cznej. D0 dnia otwarcia XIX

Mowy wielki obiekt przemysłu włókienniczego
rozpocznie wkrótce pyodukeią

KRAKOW (PAP). W roku 1955 polski przemysł włókienniczy 
ma wyprodukować 607,7 miliona metrów bież. tkanin bawełnia­
nych, wobec niespełna 400 min. metrów w 1949 r. Gwarancją peł­
nej realizacji tego zadania jest m. in. przewidywany w Planie 6- 
letnim prawie 2-krotny wzrost liczby wrzecion cienkoprzędnych i 
odpadkowych oraz zwiększenie o 25 proc. liczby wrzecion średnio- 
przędnych.

Pierwszym dokumentem realizac 
ji wytycznych wielkiego planu jest

Gmina Stężyca
przoduje

W dniu wczorajszym gro­
mada Gołubie w gminie Stę 
życa (pow. kartuski) zorgani­
zowała zbiorową odstawę — 
40 ton zboża. Dziś jedna z 
gromad tej gminy — Skorze- 
wo — manifestacyjnie odsta­
wia na punkt skupu — 20 
ton zboża. Jutro trzecia z ko ­
lei gromada gminy Stężyca 
— Wieżyca odwiezie manife­
stacyjnie i zbiorowo również 
20 ton zboża.

Zbiorowe odstawy patrioty­
cznych chłopów sprawiają, że 
Ich gmina wysuwa się na 
czoło powiatu w spełnianiu 
obywatelskich obowiązków 
wobec swego ludowego pań- 
*tw;.

Piotrków, nowy kombinat włókie 
nniczy. Niedługo w służbę go­
spodarki narodowej wejdzie no 
wy potężny obiekt, wyrosła w 
podkarpackim Andrychowie, no­
wa przędzalnia cienkoprzędna.

Pierwszy zespół maszyn nowej 
przędzalni od kilku dni znajduje 
się w rozruchu. Montaż drugie­
go dobiega końca. Nadchodzą rów 
nież ostatnie transporty maszyn 
3 i 4 zespołu. W tym roku nowy 
obiekt wytworzy pierwszą pro­
dukcję.

Andrychowslka przędzalnia cień 
| koprzędna — to prawdziwy ol- 
S brzym. Do jej budowy zużyto po- 
| nad 8 tys. ton kruszywa, 2.800 
j ton cementu i z górą 1.000 ton 
żelaza. Hala z żelbetu i szkła 
mieści dziesiątki najbardziej no­
woczesnych maszyn.

Wspaniały jest łamacz bel—ze­
spół agregatów mieszających i 
rozczesujących bele bawełny. W 
skład zespołu tego wchodzi m. in. 
zastosowany po raz pierwszy w 
Poljce i aw. otwieracz pionowy, 
flzczeblekoiry. Ta potężna maszy­

na rozczesuje bawełnę z delikat­
nością niewspółmierną do swych 
rozmiarów. Miarą nowoczesności 
łamacza bel jest fakt, iż obsłu­
guje go zaledwie jeden człowiek.

Największy jednak podziw bu­
dzą urządzenia klimatyzacyjne i 
wentylacyjne nowej przędzalni.
Załoga będzie pracowała tu w 
idealnych warunkach. Powietrze 
w hali dzięki zastosowaniu całe­
go zespołu wentylatorów zmienia 
ne będzie 4 — 6 razy na godzinę. 
Plagą wszystkich starych przę­
dzalni jest kurz, pył wdzierający 
się do płuc, zanieczyszczający 
drogi oddechowe pracujących. Za 
stosowane tu urządzenia będą 
wzorem do wprowadzenia podob­
nych w innych przędzalniach kra 
jowych.

Przędzalnia cienkoprzędna jest 
tylko fragmentem olbrzymiego 
kombinatu bawełnianego, jaki wy 
rasta W podgórskim Andrychowie. 
W budowie jest nowoczesna far- 
biarnia oraz siłownia z kotłow­
nią. W roku przyszłym rozpoczną 
się prace przy budowie innego 
wielkiego obiektu — przędzalni 
średnioprzędnej.

Wespół z istniejącymi Już w 
Ąndrychowie zakładami przemy­
słu bawełnianego, te nowoczesne 
obiekty stworzą nowy, olbrzymi 
ośrodek włókiennictwa.

Zjazdu WKP(b) członek Partii 
Komunistycznej — Aleksander 
Korobow zobowiązał się wyko­
nać zadania trzeciego roku Pla­
nu Pięcioletniego.

Na zebraniu budowniczych zje 
dnoczenia budowlanego nr 4 w 
Moskwie podkreślono, że pro­
jekt dyrektyw XIX Zjazdu 
WKP(b) przewiduje niezwykle 
szybki rozwój budownictwa mie 
szkaniowego. Budowniczowie zje 
dnoczenia nr 4 postanowili przed 
terminowo wykonać swe plany 
produkcyjne.

W Baku, na odcinku nr 9 zje 
dnoczenia „Ordżonikidzenieft“ 
pracownicy przemysłu naftowego 
postanowili zwiększyć znacznie 
wydobycie ropy naftowej w cią­
gu doby i wykonać plan roczny 
do 7 listopada br.

Robotnicy portowi w Rydze 
postanowili wykonać przedter­
minowo roczny plan prac prze­
ładunkowych. Cenne zobowiąza­
nia podjęła załoga zakładów ele-

września wykonać 9 miesięczny 
plan produkcji i zaoszczędzić kil 
ka milionów rubli.

Warty stachsRGWskie 
na kanale Welga-Oon

MOSKWA (PAP). Upłynął mie­
siąc od dnia uroczystego otwar­
cia Wołżańsko-Dońskiego Kanału 
Głównego im. Lenina.

Statki pasażerskie przewiozły 
w tym okresie przez kanał prze­
szło 10 tysięcy osób. Kanałem 
przepłynęły już setki statków to­
warowych, holowników, barek 
ltd. Pracownicy „Wołgodonu“ za­
ciągnęli dla uczczenia XIX Zjazdu 
WKP(b) stachanowską wartę pra­
cy.

Szczyt imienia 
XII Zjazdu WKP(b)

MOSKWA (PAP). Grupa alpi­
nistów stolicy Ormiańskiej SRR, 
po pokonaniu ogromnych trud­
ności, zdobyła niedostępny do­
tychczas, jeden ze szczytów grzbie 
tu Zang Zurskiego.

Alpiniści nadali zdobytemu 
ktrotechnicznych w Rydze szczytowi (4.000 m nad poziomem 
„Wef“, która postanowiła do 15 morza) imię XIX Zjazdu WKP(b).

Nowe prowokacje titowskie
na granicy Albanii

Tirana (PAP). Wiceminister spraw 
zagranicznych Albańskiej Republiki 
Ludowej M, Brifti, wystosował do Se­
kretariatu ONZ pismo, w którym ka­
tegorycznie protestuje przeciwko pro­
wokacjom titowsklm na granicy Al­
banii.

Dnia 16 sierpnia br. — stwierdza pi­
smo — grupa dywersantćw, złożona z 
7 osób, przy poparciu Jugosłowiańskiej 
straży granicznej, wtargnęła na tery­
torium albańskie w rejonie Valeboua 
l otworzyła ogień do pełniących służbę 
żałnlerzy albańskich. Dywersanci za­
strzelili podoficera i żołnierza albań­
skiego, jednego zaś żołnierza ranili. 
Następnie grupa dywersantów pod osło 
ną jugosłowiańskiej straży granicznej 
wycofała się na terytorium Jugosławii, 
przekraczając granicę albańską na od­
cinku między słupami granicznymi 

’iw 17 i 18-

kich. Naród niemiecki uważa, że 
zbadanie warunków przeprowa­
dzenia wyborów ogólnoniemiec- 
kich jest sprawą samych Niem­
ców. Naród niemiecki żąda, aby 
w celu przywrócenia niezawisło­
ści i suwerenności Niemiec czte­
ry wielkie mocarstwa ustaliły 
nareszcie termin wycofania wszy 
stkich wojsk okupacyjnych.

Dlatego też przyłącza się on 
do propozycji rządu radzieckiego 
w sprawie zwołania w najbliż­
szym czasie, najpóźniej w paź­
dzierniku, konferencji czterech 
mocarstw, na której powinny 
być omówione i rozwiązane, z 
udziałem przedstawicieli NRD i 
zachodnio - niemieckiej republi­
ki związkowej, te żywotne zagad 
nienia narodu niemieckiego.

Biuro Polityczne KC SED o- 
świadcza, że zwołanie tej zapro­
ponowanej przez rząd radziecki 
konferencji będzie mogło nastą­
pić szybciej, jeżeli Niemcy na 
wschodzie i zachodzie, którzy do 
magają się jednomyślnie jej na­
tychmiastowego zwołania, prze­
szkodzą ratyfikacji wojennego 
„układu ogólnego“ w Bundesta­
gu bońskim przez zdecydowaną 
akcję masową.

Biuro Polityczne KC SED wzy 
wa w tej poważnej godzinie 
wszystkich patriotów niemiec­
kich, aby się zjednoczyli i za 
pomocą wszelkich środków wy­
stąpili na rzecz porozumienia 
ogólnoniemieckiego w celu przy­
śpieszenia zawarcia traktatu po­
kojowego oraz przywrócenia jed 
ności Niemiec, przeciwko boń- 
skiemu paktowi wojennemu, za 
podjęciem natychmiastowych ro­
kowali czterech mocarstw dla po 
bojowego rozwiązania problemu 
Niemiec.

Oświadczenie 
Zarządy KPD

BERLIN (PAP). Zarząd Komu­
nistycznej Partii Niemiec (KPD) 
ogłosił deklarację w sprawie no­
wej noty rządu radzieckiego do 
mocarstw zachodnich.

Obecnie — głosi m. in. deklara 
cja — patrioci w Niemczech za­
chodnich muszą wystąpić z ini­
cjatywą. Naród niemiecki pawi-

Dnia 21 sierpnia w rejonie Peshku- 
pii, 20 żołnierzy jugosłowiańskich, u-
zbrojonych w karabiny maszynowe, jn,en uczvn^ njvtek ?? nraautomaty i karabiny, zajęło na linii ' ' uc^yn.c uzyieK ze Sfleso pia 
granicznej między słupami nr io i lijwa samookreślenia. Pierwsze za- 
stanowiska, otwierając ogień do pra- [danie polega obecnie na tym, a- 
cujących w polu obywateli albańskich. żeby wszeiirich okoliczno*
Titowcy ciężko ranili jednego obywa- uy we w-=zeiKIcn OKOliCznoS-
tela albańskiego, który następnie 
zmarł. Jugósłowlańscy żołnierze ostrze 
Uwali terytorium albańskie około 
dwóch godzin.

Podając do wiadomości sekretariatu 
ONZ o tych zbrodniczych prowoka­
cjach Jugosłowiańskich sił zbrojnych 
przeciwko Albańskiej Republice Ludo­
wej i miłującemu pokój narodowi al

ciach przeszkodzić ratyfikacji 
„układu ogólnego“. Należy zmu­
sić Bundestag do porozumienia 
się z Izbą Ludową NRD w spra­
wie stworzenia warunków, nie­
zbędnych do przeprowadzenia wy 
borów ogólnoniemieckich. Każdy

bańskiemu — pisze Prifti — uważam j członek Bundestagu musi zdać so
fł IuTmmS'i jSl“® fr"w£.?e odpowiedział- 
siły zbrojne znacznie wzmogły swe pro | no“c^ w obliczu nowych propozy- 
wokaoje przeciwko Albanii 'cji Związku Radzieckiego.
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Francuskie echa belgijskiego strajku
Paryż, w sierpnia

Walka prowadzona przez klasę robotniczą, żołnierzy i mło­
dzież belgijską przeciw dwuletniej służbie wojskowej wywołała po 
tężne echa we Francji. Przedstawiciele rządu francuskiego na 
konferencji sześciu, odbytej w Palais de Chaillot, wypowiedzie­
li się przeciw przedłużeniu czasu służby wojskowej, która trwa 
obecnie we Francji 18 miesięcy. Tymczasem gen. Ridgway, w 
przeddzień konferencji zażądał energicznie wprowadzenia dwu 
letniej służby wojskowej we wszystkich krajach europejskiej koa­
licji atlantyckiej.

kilka dni po konferencji w preNie ulega wątpliwości, że sta­
nowisko rządu francuskiego zo­
stało wywołane głównie obawą, 
Iż za przykładem swoich braci 
belgijskich również francuska 
klasa robotnicza podniosłaby się 
do potężnego zrywu w wypadku, 
gdyby we Francji próbowano 
wprowadzić dwuletnią służbę 
wojskową.

Wycofanie się rządu belgijskie 
go, który ostatecznie był zmu­
szony zredukować czas trwania 
służby wojskowej, świadczy o 
tym, że przywódcy zachodni zda­
li sobie sprawę z potęgi ruchu lu 
dowego oraz z niebezpieczeńst­
wa związanego z przeciwstawia­
niem się temu ruchowi, szczegół 
nie po wspaniałym sukcesie bel­
gijskiego strajku powszechnego 
z 9 sierpnia br.

Dolarowa presja 
Amerykanów

Jednakże groźba dwuletniej 
służby wojskowej, szczególnie 
we Francji, istnieje nadal. W

łacu Chaillot sprawozdawca woj 
skowy „Figaro“ pisał:

„Żaden z argumentów przyta­
czanych przez naszych sprzynve 
rzeńców (Amerykanów) na rzecz 
dwuletniej służby wojskowej nie 
jest kwestionowany przez nasze 
dowództwo wojskowe. Wręcz 
przeciwnie — dowództwo uważa, 
że celem dotrzymania zobowią­
zań wojskowych podjętych przez 
Francję w Lizbonie, 18-miesięcz- 
na służba wojskowa byłaby wy­
starczająca dla 12 dywizji w ro­
ku 1952, o wiele niewystarczają­
ca dla 15 dywizji w roku 1953, a 
całkowicie niemożliwa dla two­
rzenia 18 dywizji w roku 1954. 
Już teraz bowiem ukazuje się wi 
dmo „pustych roczników“ (roczni 
ków o nikłej ilości poborowych), 
które rozpoczną się od 1954 ro­
ku“.

I autor artykułu podaje na­
stępnie uwagę, świadczącą wy­
mownie o prawdziwych inten­
cjach rządu: „W kołach rządo­
wych uważa się, że być może ze

Na cześć Konstytucji

Gdańscy portowcy skracała
czas załadunku statków

Uchwalenie Konstytucji wy­
wołało szeroki oddźwięk w na­
szym społeczeństwie. Każdy 
tym, co mógł dać najlepszego 
Ojczyźnie — pracą pragnie za­
dokumentować swe przywiąza­
nie do państwa, które potrafiło 
zagwarantować swym obywate­
lom wspaniałe osiągnięcia. Rów­
nież pracownicy niektórych od­
cinków portu gdańskiego zgło­
sili i zgłaszają, a w wielu wy­
padkach już zrealizowali zobo­
wiązania, podejmowane w związ 
ku z Konstytucją.

I tak np. grupa trymerska Sta 
nisława Grabca ze zmiany Za­
wadzkiego na odcinku Wisłouj- 
ście, przy załadunku „Karin 
Thorden“, postanowiła uzyskać 
i uzyskała 215 proc. normy, za­
oszczędzając 55,7 roboczogodzin, 
zaś dźwigowi Oset, Bugajewski, 
trymerzy Żywicki i Żakowski, 
spawacz Bocheński, wywrotkarz 
Kiełb, oraz. rewident wagonowy 
Samsel z tegoż odcinka poza go 
dżinami pracy ładowali statek 
„Schmidt“ uzyskując ponadto 
171 proc. normy.

Z Dworca Wiślanego wyróżni­
ła się brygada nr 23, która w 
ciągu 6 godzin przeładowała 16 
wagonów pszenicy, pozostałe zaś 
dwie godziny przepracowała

czyć, że robotnicy z tej bryga­
dy przy przeładunku znacznie 
przekroczyli normę.

Również w oddziale inżynieryj 
no - budowlanym nie zabrakło 
wyróżniających się w realizacji 
zobowiązań podejmowanych dla 
uczczenia Konstytucji. Grupa 
cieśli, która postanowiła skró­
cić czas pracy przy budowie ma 
gazynu na odcinku drzewnym, 
zadanie to wykonała zużywając 
zamiast zaplanowanych 3.604 ro 
boczogodzin, 2.500 roboczogo­
dzin, zaoszczędzając 2.672 zł. 
Wreszcie wiele zobowiązań pod­
jęli i. w3rkonali pracownicy war 
sztatów elektrycznych i warszta 
tów na Wisłoujściu.

Gdzie jednak są pozostałe od­
cinki i warsztaty, jak WOC, od 
cinek drzewny, warsztaty me­
chaniczne, tabor pływający, wre 
szcie pracownicy administracyj­
no - finansowi?

Należy sądzić, iż to nie ro­
botnicy są winni i nie pragną 
wyrazić swej radości z uchwale­
nia Konstytucji, tylko — po 
prostu — kuleje praca kierow­
nictwa, które nie umie im poka 
eać, gdzie i jakie są możliwo­
ści wykonania dodatkowych 
prac, remontów, ponadplano-

wzgłędów budżetowych i polity 
cznych można będzie jeszcze 
przesunąć upowszechnienie tego 
zarządzenia (dwuletniej służby 
wojskowej — przyp. red.), do o- 
statecznej daty, której prawdopo 
dobnie nie będzie można przekro 
ożyć“.

Za przykładem Belgii 
jednoczy się 

naród francuski
Jest rzeczą prawdopodobną, że 

problem zostanie wysunięty zna 
cznie wcześniej i już teraz koła 
rządowe przygotowują się do 
wniesienia projektu ustawy o 
obowiązkowej dwuletniej służ­
bie wojskowej dla studentów 
najwyższych szkół i akademii 
państwowych, jak Wyższa Szko­
ła Normalna, Wyższa Szkoła Pojści akcji francuskiej klasy robot- 
litechniczna itd. Iniczej. VICTOR LEDUC

Dlatego też organizacje robot­
nicze i demokratyczne nawołują 
naród francuski do czujności i do 
przygotowania akcji przeciw 
temu wojennemu zarządzeniu 
drogą jak najszerszej jedności, 
podobnie jak to zrobiły masy pra 
cujące Belgii.

Należy także podkreślić, że wal 
ka żołnierzy i robotników belgij­
skich prowadzona była przez so­
cjalistów i komunistów w całko 
witej jedności, co doprowadziło 
do powszechnego strajku politycz 
nego. Dzień 9 sierpnia w Belgii 
stanowi potężny przykład, odbie 
rający francuskim prawicowym 
przywódcom socjalistycznym ich 
główne „argumenty“ przeciw jed 
ności. Przykład ten potężnie za­
waży na szali na obecnym eta­
pie walki o zrealizowanie jedno

Pracę rybacy przyczynią sią
do zacieśnienia sojuszu między miastem i wsią

23 bm. odbyło s’ię zebranie ak- j ryby, przyczynią się do zacieśnie- 
tywu rybaków, zrzeszonych w i nia spójni między miastem a 
Zjednoczeniu Rybaków Morskich.: wsią.
Celem zebrania było przeniesie-J p0 referacie ob. Medyńskiego 
nie wskazań VII Plenum do pra-; wywiązała się ożywiona dysku- 
cy rjrbołówstwa ze szczególnym i fcja> w której zabierało głos wie- 
położeniem nacisku na zadanie;pj iwbaków, omawiając zarówno 
umocnienia spójni między mia-1 trudności nastręczające się w ich 
stem i wsią.

Krótki rzeczowy i treściwy re­
ferat wygłosił sekretarz zarządu 
głównego ZRM ob. Medyński, któ 
ry obszernie omówił stosowanie 
nowych metod połowowych, wzo­
rowanych na metodach radziec­
kich.

Zwiększony wysiłek rybaków 
w realizowaniu planów połowo­
wych, upowszechnienie postępo­
wych metod pracy, a przede 
wszystkim prawdziwe obywatel­
skie podejście załóg do zadań, sto 
jących przed nimi, poprzez do­
starczanie krajowi większej ilości

pracy, jak i uzyskiwane osiągnię­
cia. (i)-

Francja, Holandia i Belgia
wysyf afą żołnierzy 

do ICorei
MOSKWA (PAP). Agencja TASS po­

daje za dziennikiem holenderskim 
,,Trouw“, że rządy Holandii, Belgii i 
Francji służalczo wykonały rozkaz mo 
codawców amerykańskich i w ubie­
głym tygodniu wysłały do Korei 107 
holenderskich, 112 francuskich 1 64 bel 
gijskich żołnierzy i oficerów. .

»Reprezentanci ' ‘ i zaleszczycka szosa
„Prawo zgłaszania kandydatów na posłów przysługuje 

organizacjom politycznym, zawodowym i spółdzielczym, 
Związkowi Samopomocy Chłopskiej, Związkowi Młodzieży 
Polskiej, jak również innym masowym organizacjom spo­
łecznym ludu pracującego“.

„Organizacje zgłaszają kandydatów zarówno z własnej 
inicjatywy, jak również spośród osób, wysuniętych na ze­
braniach pracowniczych w zakładach pracy, na zebraniach 
gromadzkich, na zebraniach członków rolniczych spółdzielni 
produkcyjnych, pracowników Państwowych Gospodarstw Roi 
nych i żołnierzy jednostek wojskowych“.

Tak brzmią dwa artykuły (art., nację ukraińskiej ludności Wo- 
33 i 36) nowej ordynacji wybór I łynia, tysięcy przymierających 
czej. Kandydatów do Sejmu’głodem chłopów.

czyszcząc pośład. Trzeba zazna- wych przeładunków itd, (i)

Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, naczelnego organu władzy 
państwowej w naszym kraju, 
wysuwać będą bezpośrednio sa­
mi wyborcy. Skład Sejmu bę­
dzie dzięki temu najwierniej­
szym odbiciem woli milionów 
ludzi pracy, Sejm będzie skła­
dał się z posłów wyrosłych z lu 
du i związanych z nim swoją 
pracą, odpowiedzialnych za swo 
ją działalność poselską przed wy 
borcami.

* * *

Weźmy jako przykład ostatni 
sejm w Polsce międzywojennej, 
wybrany na podstawie faszystów 
skiej ustawy wyborczej z roku 
1935. Był to sejm mianowańców, 
boć przecież w tych zbojkoto­
wanych przez milionowe rzesze 
społeczeństwa polskiego wybo­
rach, przeprowadzonych przez 
rząd Sławka, nie było mowy o 
możliwości swobodnego wysu­
wania przez wyborców kandy­
datów na posłów.

Oto pierwszy poseł z tego sej 
mu: książę Janusz Radziwiłł.
Czy pamiętacie, kogo „reprezen­
tował“ ten, jeden z najbogat­
szych w ówczesnej Polsce, ob­
szarnik i posiadacz milionowego 
portfelu akcji w różnych towa­
rzystwach przemysłowych, w 
których radach nadzorczych za­
siadał? Przypominamy: Radzi­
wiłł był „przedstawicielem“... 
krwawo pacyfikowanej przez sa

„Obrony“ interesów tych chło 
pów podjął się książę Radziwiłł, 
niemal udzielny władca swych 
włościan, wyzyskiwacz tysięcy 
fornali, chłopów i robotników, 
człowiek zwalczający zaciekle 
wszystko, co oznaczało postęp 
społeczny, co mogłoby ulżyć do­
li jego wyborców.

Ten sam Radziwiłł, będąc 
w sanacyjnym sejmie prze­
wodniczącym komisji spraw 
zagranicznych, popierał gorą­
co prowadzoną przez Becka 
politykę kumania się z hitle 
ryzmem. Na łamach konser­
watywnego „Czasu“, którego 
był redaktorem naczelnym, 
jako jeden z pierwszych kola 
boracjonistów burżuazji, roz­
grzeszył Hitlera z przyszłych 
podbojów.

Radziwiłłowi śniło się widocz 
nie po nocach odzyskanie wiel­
kich majątków ziemskich, prze 
jętych na wschód od ówczesnej 
granicy polskiej przez chłopów 
ukraińskich i białoruskich. Dla­
tego jeszcze w maju 1935 roku 
„Czas“ rozpoczął nawoływanie, 
aby Hitlerowi nie przeszkadzać 
w zagarnięciu Austrii i Kłajpe­
dy i aby sanacyjna Polska wraz 
z III Rzeszą zajęły się „organi­
zowaniem wschodu“, a więc 
przeprowadziły zbrojną agresję 
przeciwko pierwszemu krajowi

Wzorowe wykonanie siewów i orek -
to wkład chłopów w realizacją czwartego reku Planu 6-letniego

W wielu powiatach naszego województwa huczą jeszcze 
na polach snopowiązałki i młockarnie, a już przodujące spółdziel­
nie produkcyjne Wybrzeża, a za ich przykładem gromady indywi­
dualne, rozpoczęły swe pierwsze przygotowania do tegorocznej 
kampanii siewów jesiennych i orek przedzimowyeh.

Mimo niesprzyjających w tym roku warunków atmosferycz­
nych, rolnicy naszego wojewódz twa skosili i zwieźli już większość 
zbóż ze swych pól, dostarczając jednocześnie Państwu przedter­
minowo pierwsze partie zboża.

W samych tylko gospodarst-lkonana. orka przedzimowa również jest
wach indywidualnych skoszono 
już — 83, a zwieziono przeszło — 
65 proc. areału zbóż, wykonano 
przeszło 40 proc. podorywek i za­
siano poplonami bardzo poważ­
ny obszar.

Przodują tu powiaty kościer- 
ski, starogardzki, sztumski

w stanie zwiększyć plony upraw' o o 
koło 10 proc,, zaś zastosowanie wapna 
na glebach zakwaszonych podniesie 
plony zbóż o 3 ą i zwiększy poważ­
nie plony roślin okopowych i motyl­
kowych.

Jakie rezultaty daje zastosowa­
nie kwalifikowanego materiału 
siewnego i racjonalna uprawa 

tczewski, gdzie sprzątnięto już roli> mogli przekonać się sąsiedzt 
przeszło 90 proc. zbóż. Obecnie ; spółdzielni produkcyjnej Gnoje- 
w tych powiatach gospodarze in- wo, która, dzięki tym właśnie po- 
dywidualni. za przykładem spół- stępowym sposobom uprawy, u- 
dzielń produkcyjnych, przygoto- zyskiwała w ub. roku przeszło 40 
wują się do siewów jesiennych i d jęczmienia ozimego z ha, Suk- 
orek przedzimowyeh. cosy osiągnięte przez zespół PGR

Waplewo (gospodarstwa Jasna i 
Rągard), który miał również o- 
koło 40 q pszenicy ozimej z ha 
wskazuje naocznie na wielkie ko- 

Przystępując do tegorocznych ™&ci’ jakie daje stosowanie kwa 
siewów wszyscy chłopi za przy- «»kowanego materiału siewne- 
kładem spółdzielców i' przodow- K0’ siewu rzt?d<>wego i właściwych
ników rolnictwa, będą bić się o 
talkie przeprowadzenie siewów, a- 
by w następnym, czwartym roku 
Planu 6-letniego wzmóc znacznie 
wydajność zbóż, osiągając od 2 do 
4 q więcej niż w br. z hektara.

Zastosowanie si»wu rzędowego, o Któ 
rego wyżezości chłopi mieli już okazję 
przekonać si? na Przykładzie spół­
dzielń produkcyjnych, zaoszczędzi prze 
ciętnie do 20 proc. ziarna, daj‘ąc efek­
tywnie o 1,2 q z ha więcej. Bardzo 
poważną zwyżkę plonów, bo przeszło 
10 —- 15 proc. — uzyskują chłopi dzię­
ki stosowaniu kwalifikowanego mate­
riału siewnego. Dobrze i w czas ify-

dzyński i starogardzki, natomiast 
w innych powiatach Centrala Na 
sienna, PGR-y dysponujące ziar­
nem kwalifikowanym oraz aktyw 
ZSCh i rad narodowych powin­
ny zatroszczyć się o szybsze przy 
gotowanie na czas kwalifikowa­
nego materiału siewnego.

Bardzo ważnym czynnikiem, od 
którego należytej realizacji zale­
ży pomyślny przebieg tegorocz­
nych siewów, jest zaopatrzenie 
się przez mało i średniorolnych 
chłopów w nawozy sztuczne. Je­
żeli chodzi o ich rozprowadzenie, 
to w naszym województwie (dru­
gie miejsce w kraju), jeszcze nie 
we wszystkich powiatach sprawa 
przedstawia się dobrze.

O ile w pow, kartuskim i wejherow- 
skim rozprowadzono już 54,8, oraz 43 
proc. nawozów sztucznych, zaś w po­
wiatach starogardzkim i kościerskim w 
37,7, oraz 31,6 proc., to np. w pow. 
sztumskim rozprowadzono dotąd za­
ledwie 1,1 proc. nawozów sztucznych, 
zaś w pow. kwidzyńskim tylko 5 proc.

Mimo zaopatrzenia GS-ów w 
wystarczającą ilość nawozów azo­
towych, fosforowych i potaso­
wych -oraz wapna nawozowego, 
należy stwierdzić, że aktyw 
ZSCh, placówki GS-ów, jak rów­
nież rady narodowe mało pracu­
ją nad spopularyzowaniem ich 
wśród mało i średniorolnych chło 
pów,

Wznsk pracę uświadamia
Meldunki nadchodzące z tere­

nu wskazują, że tam, gdzie ak­
tyw ZSCh pracował należycie, a 
placówki GS-ów prowadziły od­
powiednią akcję propagandową 
(jak np. w Marezie. pow. kwi­
dzyński), tam kredyty na nawo- 

trzone powiaty tczewski, kwi- ‘ zv sztuczne zostały przez chłonńw

dawek nawozów sztucznych.

nawozy i ziarno
W b. roku gospodarstwa indy­

widualne będą zaopatrywać się 
w kwalifikowany materiał siewny 
bezpośrednio w PGR-ach, w ra 
mach pomocy sąsiedzkiej, bądź 
też za pośrednictwem GS-ów.

Najlepiej obecnie w kwalifiko­
wany materiał siewny są zaopa-

robotników i chłopów — Związ 
kowi Radzieckiemu.

* * *
Drugim „reprezentantem“ in­

teresów ludu w sanacyjnym sej 
mie z roku 1935 był książę Leon 
Sapieha, „wybrany“ (czytaj: mia 
nowany) w okręgu Przemyśl —
Jarosław — Jaworów. Sapieha 
posiadał swój własny pogląd na 
sytuację i nastroje rzesz robot­
niczych w Polsce, co więcej — 
pogląd ten potrafił wyrazić jed 
nym lapidarnym zdaniem: „Kie­
dy zapomnimy tę wstrętną po­
litykę partyjną i zarzucimy roz 
kładową walkę klas (tak), na 
tenczas ujrzymy natychmiast mi 
liony zadowolonych robotników, 
pracujących z wdzięcznością(!) i 
entuzjazmem(ü)“.

„Zadowolenie“, „wdzięcz­
ność“ i „entuzjazm“ robotni­
ków polskich, pracujących w 
nędznych warunkach byto­
wych, zmuszonych wysiłkiem 
swym wypełniać kieszenie po 
siadaozy akcji spółek przemy 
slowych — oto jak w swym 
bezwstydnym cynizmie chciał narodu polskiego

ludzi oddanych sanacyjnemu 
reżimowi, powstał sejm nie 
mający nic wspólnego z in­
teresami narodu.

Swój egzamin „dojrzałości po 
litycznej“ sejm ten złożył już 
zaledwie kilkanaście dni po 
wyborach na pierwszym plenar 
nym posiedzeniu, uchwalając peł 
nomocnictwa dla rządu Kościał- 
kowskiego dla „przywrócenia 
równowagi budżetowej“ przy po 
mocy podwyżki podatków od 
uposażeń pracowniczych i robot 
niczych.

Nic więc dziwnego, że przy 
pomocy takiego sejmu sanacja 
mogła swobodnie prowadzić 
zbrodniczą politykę faszyzacji 
Polski i zapychania Berezy dzia 
łączami lewicy, politykę wiąza­
nia się z hitleryzmem, zaniedba 
nia palących problemów spoiecz 
nych i gospodarczych kraju, po 
litykę ucisku narodowościowego 
— zakończoną w cztery lata póż 
niej katastrofą wrześniową i rai 
dem po zaleszczyckiej szosie, za 
przepaszczeniem niepodległości

(jotel)

mało i średniorolnych całkowicie 
wykorzystane.

Gdy w gminie Puck - Miasto 
zdołano juz w 100 proc. rozpro­
wadzić wśród chłopów kredyty na 
nawozy sztuczne, to sąsiednia 
gmina Puck - Wieś nie wykorzy­
stała dotąd ani złotówki z tego 
kredytu. Podobnie w gminie Ry­
jewo nie wpłynął dotąd ani je­
den wniosek, a w gminach Tyeh- 
nowy i Opalenie (pow. tczewski) 
wpłynęły tylko po trzy wnioski
0 przyznanie kredytów.

Również nie wszystkie POM-y
należycie przypilnowały sprawy 
wykorzystania kredytów na na­
wozy sztuczne przez spółdzielnie 
produkcyjne, o czym świadczy 
choćby postępowanie POM-u w 
Pucku, który do dnia 16 bm. nie 
zatroszczył się o kredyty na na­
wozy sztuczne dla spółdzielń pro­
dukcyjnych. Podobnie było w po­
wiecie lęborskim.

Przygotowanie parku maszyno­
wego w POM-ach do jesiennych 
siewów jest na ogół należyte. 
Stan gotowości siewników zbożo­
wych wynosi przeszło 70 proc., 
a innych maszyn jeszcze więcej. 
Najlepiej są przygotowane POM- 
y w Kościerzynie, Starogardzie i 
Rudnie.

Już krótki czas dzieli nas od 
tegorocznych siewów i orek. Wy­
korzystanie przez chłopów kredy­
tów na nawozy sztuczne, zaopa­
trzenie w ziarno kwalifikowane
1 jak najszersze przyswojenie 
przez gromady postępowych me­
tod uprawy roli — to są czyn­
niki, od których wykonania zale­
żą nasze zbiory w czwartym ro­
ku Planu 6-letniego.

J. W,

widzieć stosunki w sanacyj­
nej Polsce książę pan Sa­
pieha.

Nic dziwnego, że wszystko, co 
nie było tym „zadowoleniem“ i 
„wdzięcznością“, napawało go 
nienawiścią wypływającą ze stra 
chu przed utratą swej pozycji 
pasożyta i wyzyskiwacza.

* * *
A oto trzeci przedstawiciel — 

tym razem robotników warszaw 
skich: pan Andrzej Wierzbicki.
Zdaniem oficjalnej propagandy 
sanacyjnej swój mandat poselski 
uzyskał od robotniczej Pragi. 
Wierzbicki, dyrektor „Lewiata- 
na“, był jednym z tych, którzy 
opierali swe idące w setki tysię 
cy złotych rocznie dochody na 
nędznych zarobkach robotników, 
tych samych robotników, któ­
rych rzekomo „reprezentował“ w 
sejmie.

Trzeba dodać tutaj, że na 
114.000 osób uprawnionych do 
głosowania w II okręgu wybór 
czym Warszawy, a więc na Pra­
dze, Wierzbicki przeszedł do 
sejmu zaledwie 15.000 głosów. 
Czyje to były głosy? Biurokracji 
rządowej i klas posiadających, 
gdyż robotnicy prascy, nie mo­
gąc wysunąć swego kandydata, 
udziału w wyborach nie wzięli.

5(5 * *
Radziwiłł, Sapieha, Wierzbicki 

— trzy nazwiska trzech „repre­
zentantów“ narodu polskiego w 
sanacyjnym sejmie...

Nazwisk podobnych można by 
tutaj przytoczyć długą listę o- 
bejmującą przygniatającą więk­
szość posłów, wyłonionych przez 
BBWR-owskie wybory.

Na podstawie oszukańczej 
ordynacji wyborczej, przy 

' mianowaniu kandydatów na 
posłów w czasie „zebrań wy­
borczych“, w których mogli 
brać jedynie udział przedsta­
wiciele klas posiadających i

Szyper Jan Kowalik 
wykonał plan połowów

w 268 proc.
Kutry „Certy“ od kilku ty­

godni przeprowadzają połowy na 
łowiskach Zatoki Pomorskiej. 
Szczególnie pomyślne wyniki w 
tej nowej i pionierskiej pracy 
dla jednostek zalewowych osią­
gnęły kutry Trb 3 i Trb 6, bę­
dące pod kierownictwem szypra 
Jana Kowalika. Zespoły te osiąg 
nęły w lipcu prawie 270 proc. 
planu państwowego.

W sierpniu kutry nadal pra­
cują na morzu, poznając d okład 
nie słabo im znane łowiska Za­
toki Pomorskiej. Lepsza mobili­
zacja sił pozwoli załogom zale­
wowym na podwyższenie wyni­
ków połowów. (wi)

R/EY Pt AKRAJU

»Ust 1« przoduje
W spółdzielni rybołówstwa mor 

skiego „Śpiewowo“ dwie załogi 
kutrowe wykonały już miesięcz­
ny plan operatywny. Załoga ku­
tra Ust 1 z Karolem Woelmem 
na czele wykonała do 21 bm. 
114,8 proc. miesięcznego planu o- 
peratywnego, ą załogą »kutra Ust 
6 z szyprem Gustawem Hoessem 

110,8 proc. Dzielnie sekundu­
je im załoga młodzieżowa kutra 
Łeb 38 z szyprem Henrykiem Zy- 
bertem, która pomimo, że po pla­
nowym remoncie kutra weszła do 
eksploatacji z kilkudniowym o- 
późnieniem, wykonała już 85 
proc. miesięcznego planu opera­
tywnego.

Na szczególne podkreślenie za­
sługują załogi trzech motorówek: 
Spi 7 — szyper Bruno Wedekind, 
rybacy Sołokub i G. Wedekind, 
którzy wykonali 206 proc. mie­
sięcznego planu operatywnego, 
Spi 13 — szyper Kuciński, ryba­
cy Pawelec i Dzięgielewski (130 
proc. planu), Spi 24 — szyper Ma 
zowiedki, rybacy Biernatowicz i 
Suchorek (102 proc. planu).

Wszystkie wymienione załogi 
zawdzięczają swe doskonałe wy­
niki działowi eksploatacji, który 
wykorzystując w pełni serwisy 
połowowe CZRM kieruje załogi 
na najbardziej wydajne łowiska.

B. W.

Przodujące zaiogi 
»Jedności Rybackiej«

Mimo; iż do końca miesiąca 
pozostaje jeszcze kilka dni, wie­
le kutrów spółdzielni „Jedność 
Rybacka“ w Gdyni wykonało 
już, a nawet znacznie przekro­
czyło sierpniowy plan połowów. 
Wyniki osiągnięte przez przodu­
jące załogi „Jedności Rybac­
kiej“, podane niżej, zostały uzy­
skane już do 22 bm, tak, że do 
dziś z pewnością znacznie one 
wzrosły.

W pierwszym rzędzie wymie­
nić należy załogę „Gdy 47“ z 
szyprem Maksymilianem Sójką, 
która 22' bm. osiągnęła już 148,1 
proc. wykonania planu połowów 
w bm. Dalsze załogi — to ry­
bacy z „Gdy 97“ z szyprem 
Franciszkiem Hildebrandt, któ­
rzy do dnia tego uzyskali 130 
proc. wykonania planu, rybacy 
z „Gdy 129“ z Władysławem 
Labudą — 115,4 proc., z „Gdy 
163“ z Janem Klebą — 110,1, z 
„Gdy 118“ z Józefem Ofiarą — 
106,7 proc. i z „Gdy 71“ z Lon­
ginem Konkolem — 101 proc. Q)
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36.000 złotych
z... gruzów
Pracownicy ekipy remonto­

wo - konserwacyjnej przy 
Miejskim Zarządzie Budyn­
ków Mieszkalnych nr 2 we 
Wrzeszczu dla uczczenia Kon 
stytucji Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej postanowili 
wykonać do dnia rocznicy 
Rewolucji Październikowej 6 
kotłów centralnego ogrzewa­
nia. których koszty kupna i 
instalacji wynosiłyby około
50.000 zł.

Wspomniane kotły pracow- 
nicy ekipy zmontują po wy­
dobyciu z gruzów i ze zło­
mów. Wartość tego zobowią­
zania wyniesie 36.000 zł.

Ci, co kształtują młode charaktery
DZIENNIK BAŁTYCKI (NR 207)

Na konferencji sierpniowej nauczycielstwa gdańskiego, 
która odbyła się ostatnio we Wrzeszczu, przewodniczący Woj. 
R.N. ob. Geraga udekorował Srebrnym Krzyżem Zasługi 12 
przodujących nauczycieli woj. gdańskiego, za zasługi położone 
na polu pracy pedagogicznej, społecznej i oświatowej. Odzna­
czeni zostali ob. ob.: IZYDOR KALICKI, EDWARD NOWAC­
KI, BRUNON KRUZA — z Gdyni, ZOFIA JANUCHTA z Lę­
borka, STEFANIA PYCZEWSKA z Gdańska, JAN CHUTA 
z Oksywia, GENOWEFA PAWŁOWSKA z Rurnii, WŁADY­
SŁAW SIRKO z Pucka, WERONIKA WOJTAS z Pruszcza 
Gdańskiego, LEOKADIA GOŁUNSKA z Bożego Pola (pow. 
Lębork), MARIA GÓROWA z pow. Wejherowo oraz STEFAN 
ŻAK z Łeby.

Niełatwa była droga do zawodu 
nauczycielskiego ob. Marii Góro- 
wej.

Córce kolejarza, posiadającego licz­
ną rodzinę, trudno było mimo zdolno­
ści studiować przed wojną. Ukończy­
ła jednak seminarium nauczycielskie 
w Krakowie. Młodej i łaknącej wiedzy 
dziewczynie roiły się marzenia o dal­
szej nauce. Lecz twarda rzeczywistość

Szkodnicy gospodarczy
na lawie oskariongch

W pierwszym dniu procesu, 
jaki w trybie doraźnym toczy się 
przed Sądem Wojewódzkim w 
Gdańsku przeciw Henrykowi Sta 
churze, Henrykowi Dmochowi, 
Zygmuntowi Nizin lakowi, Jano­
wi Hnydynowi, Janowi Naczko- 
wi i Gerardowi Klecha — pra­
cownikom zatrudnionym w 
GPZB ZB nr 5, oskarżonym o

samemu przyniosły około 60 tys. 
zł.

Stachura wyjaśnił, że be^ wie­
dzy i pomocy pozostałych oskar­
żonych z kierownictwa GPZB 
ZB nr 5, którzy zresztą party­
cypowali wysoko w przestępczo 
uzyskiwanych dochodach, oskar­
żony nie mógłby popełnić nadu­
żyć. Już z wyjaśnień Stachury

popełnienie nadużyć na szkodę i wynika, że w GPZB ZB nr 5
skarbu Państwa, składał wyjaś­
nienia oskarżony Henryk Stacha 
ra, kierownik budowli prowadzo 
nych przez GPZB ZB nr 5. Sta­
chura przyznał się do wszyst­
kich zarzucanych mu aktem o- 
skarżenia nadużyć, opisując
szczegółowo okoliczności, w ja­
kich popełnił przestępstwa, oraz 
sprzyjające popełnianiu tych 
przestępstw stosunki, panujące
w GPZB ZB nr 5.

Straty skarbu Państwa spowo­
dowane nadużyciami Stachury,
przekraczają 200 tys. zł. Jemu

TEATRY
TEATR WIELKI — GDAŃSK —

„Profesja pani Warren” ^ godz. 19 
do 22.

STUDIO OPEROWE P.F.B. - GDAŃSK
nieczynne.

TEATR DRAMATYCZNY — GDYNIA 
„Zabobonnik” — godz. 19.30 do 22. 

TEATR KAMERALNY — SOPOT — 
„Eugenia Grandet" — godz. 19.30 
do 22.15,

CYRK Nr 3 — Gdańsk - Wrzeszcz 
codziennie godz. 19.30, w soboty 
1 święta 15.30 i 19.30.

KINA
GDAŃSK

„BAJKA" we Wrzeszczu — „Zarę­
czyny Eorynny Schmidt" (16, 18, 20) 
„ZMP-OWXEC” we Wrzeszczu — 
„Wilhelm Tell”. — (16, 18, 20). 
„MARYNARZ” w Nowym Porcie — 
„Akcja „B“. — (18, 20).
„DELFIN” w Oliwie — „Radosne 
spotkanie”. (16, 18, 20). 
„PRZYJAŹŃ" — nieczynne.

SOPOT
„BAŁTYK” — „Mały partyzant". <— 
(16.30, 18.30, 20.30).
„POLONIA” — „Strój galowy". —- 
(16, 18, 20).

„Renegat”. (16.30, 

„Dr. Semmelwais”.

GDYNIA 
„ATLANTIC" —
18.30, 20.30).
„GOPLANA” —
(16, 18, 20).
„WARSZAWA" — „Na granicy". — 
(16. 18. 20)
„PROMIEŃ" w Chylonil — „Pleśń 
tajgi", (17. 20).
„FALA" na Grabówku. — Wędrówki 
czarodzieja". (18, 20).
„NEPTUN” w Orłowie — „Moja mi­
ła”. (18, 20).
FOTOPLASTIKON — Gdynia, ul. 
Władysława IV 28 — „Praga",

POGOTOWIE RATUNKOWE 
GD1ŃSK - WRZESZCZ 

tel. 41-000 — Grunwaldzka 2, czyn­
ne całą dobę.
Pogotowie Dziecięce — tel. 41-000 
czynne od godz. 19 do 7. 
Przychodnia Dziecięoa — Wrzeszcz, 
Konarskiego 1 — czynna codziennie 
od godz. 18 do godz. 21 z wyjątkiem 
niedziel i świąt.

APTEKI 
od dn. 23 do 29 VIII 

dańsk, ul. Łąkowa 16 
dańsk — Nowy Port, ul. Na Zaspy 
30a — stały dyżur 
dańsk - Orunia, ul. Jed u ości Robot­
niczej 111 — stały dyżur 
rzeszcz, PI. Wybickiego 18 
>pot, ul. Rokossowskiego 21 
rłown. ul. Bohaterów Stalingradu 66 
— stały dyżur 
dynia, Skwer Kościuszki 22 
dynia — Grabówek, ul. Czerwonych 
Kosynierów 137 — stały dyżur.

WYSTAWY
Wystawa obrazów Stanisława Ka- 

mockiego pt. ..Krajobraz ziemi kra­
kowskiej ł Podhala”, otwarta w pa­
wilonach przr molo w Sopocie w go­
dzinach od 10 do 20.

Wystawa Po'skiei Sztuki Ludowe’ 
otwarta w pawilonie wystawowym przy 
molo w Sopocie.

Wystawa „Stefan Żeromski" otwarta 
W, pawilonie wystawowym przy molo 
W Sopocie od 10 do 13 1 od 15 do 19.

Wstęp na wszystkie wystawy toez- 
iptetoy.

był całkowity brak kontroli. To 
było główną przyczyną _ popeł­
nianych przez pracowników na­
dużyć i umożliwiało kontynuo­
wanie przestępstw. Proces trwa.

(j-a)

zmusiła ją do pracy, by umożliwić 
kształcenie się rodzeństwu. Po woj­
nie, w czasie której w* Mauthausen zgi 
nął mąż oh. Górowej, następuje nowy 
etap w jej życiu — pionierska prąca 
nauczycielska we wsi Mrzezino (pow. 
wejherowski). Ciężkie były początki. 
Trudności lokalowe, brak wyposażenia 
szkoły, odrębności regionalne — to 
wszystko nie ułatwiało bynajmniej 
pracy. Jednak dzięki wspólnym wysił­
kom zgranego kolektywu nauczyciel­
skiego, pokonano trudności i zorgani­
zowano nauczanie.

Ob. Górowa umie pogodzić swą 
pracę zawodową ze społeczną. li­
czy ona kaszubską dziatwę języ­
ka polskiego, a na lekcjach nau­
ki o Polsce współczesnej uczy ich 
miłości do ludowej ojczyzny. Ser­
deczny uśmiech opromienia jej. 
twarz, kiedy opowiada nam o swo 
ich wychowankach, o tym, jak 
powstała we wsi w toku ostrej 
walki klasowej spółdzielnia pro­
dukcyjna, jak kolektyw nauczy­
cielski, przeprowadzając pogadan 
ki,w szkole, przygotował grunt 
pod jej utworzenie. Wiele serca i 
zrozumienia wkłada oh. Górowa 
w swą pracę. Dlatego wydaje ona 
bogate plony, a miłość, którą ją 
darzą dzieci i mieszkańcy wsi, 
jest najlepszym, dowodem, że słu-

I co na to 
Gdańskie Zakłady Drzewne ?
Jak donosi nasz korespon­

dent Stefan Siesiński, źle się 
dzieje w Gdańskich Zakła­
dach Drzewnych w Sopocie 
przy ul. Stailna 659.

Od dnia 1 sierpnia br. roz 
poczęło tam pracę 13 absol­
wentów szkół zawodowych z 
województwa bydgoskiego. 
Przedstawiciel Zakładu, któ­
ry ich angażował, zapewnił 
ich o dobrych warunkach by 
towych, internacie z kuchnią, 
oddalonym od miejsca pracy 
nie więcej niż 9 km. i wszel 
kich przysługujących im 
świadczeniach.

Tymczasem, po przyjeździe 
na miejsce pracy okazało 
się, że to wszystko, co tak 
gorliwie obiecywano, pozosta 
ło, niestety, obietnicą. 11 
chłopców* mieszka w interna­
cie GZD w Redzie, skąd do­
jeżdża do Sopotu. Ani w in­
ternacie, ani w zakładach nie 
ma stołówki; ostatnio w in­
ternacie postawiono kuchnię 
umożliwiając chłopcom otrzy 
manie gorącej kawy; ale o 
wszystkie posiłki muszą sa­
mi się starać. Chłopcy nie do 
stali poza tym przysługują­
cych im kartek żywnościo­
wych na sierpień.

Nic więc dziw*nego, że te­
go rodzaju postawienie spra 
wy przez dyrekcję GZD znie 
chęca chłopców* i już 3 z

nich opuściło Zakłady, a ist­
nieje obawa, że — jeżeli wa 
runki bytowe nie ulegną 
zmianie —■ to reszta pójdzie 
w ich ślady.

Kto ponosi odpowiedzial­
ność za ten stan rzeczy? Bez 
sprzecznie w pierwszym rzę­
dzie dyrekcja Gdańskich Za­
kładów Drzewnych, rada za­
kładowa i podstawowa orga­
nizacja partyjna. Nie zatrosz 
czyły się one o tak ważną 
spraw*ę jak opieka nad mło­
dymi pracownikami.

Należy w jak najszybszym 
czasie zapewnić zatrudnionym 
absolwentom dobrze zorgani­
zowany internat ze stołówką, 
ewentualnie postarać się o 
iokal na internat bliżej miej­
sca pracy. Na terenie Zakła­
du znajduje się dom, w któ 
rym cały parter (4 pokoje z 
kuchnią) zajmuje księgowa 
Zakładu z rodziną składają­
cą się z 4 osób. Czy nie moż 
na by uzyskać dla niej przy 
działu mieszkania poza tere­
nem zakładu pracy, a tam 
zorganizować internat?

Uważamy, że organizacja 
partyjna, rada zakład« wa i 
dyrekcja Zakładu nie wywią 
zały się ze swoich obowiąz­
ków i oczekujemy, że w krót 
kim czasie naprawią swoje 
zaniedbanie. (1)

sznie Rząd Ludowy odznaczył ją 
Krzyżem Zasługi.

A oto postać ob. Leokadii Go- 
łuńskiej, przodującej nauczyciel­
ki wiejskiej z Bożego Pola (po­
wiatu lęborskiego). Ob. Gołuńska 
jest kierowniczką szkoły od nie­
dawna. W uh. roku złożyła bo­
wiem ostatnie egzaminy kwalifi­
kacyjne. Bo czyż przed wojną 
córka robotnika, obarczonego li­
czną rodziną, po ukończeniu 7 
klas mogła uczyć się dalej?

— Dopiero Polska Ludowa umożli­
wiła mi dalszą naukę, za co jestem 
je.i wdzięczna. Zawód zdobyłam drogą 
samokształcenia. »Testem zaskoczona i 
wzruszona tym zaszczytem, który 
mnie spotkał. Staram się pracować 
jak najlepiej, by odwdzięczyć się lu­
dowej ojczyźnie za to, co dzięki niej 
zdobyłam — mówi.

Dlatego pracuje ona czynnie w 
Partii, Samopomocy Chłopskiej, 
dlatego prowadzi pracę uświada­
miającą wśród ludności wiejskiej 
poprzez pogadanki i indywidual­
ne oddziaływanie. Dzieci z Jej 
szkoły czynnie włączyły się w ży 
cie wsi, pomagając w sezonowych 
robotach, bo zaczynają coraz le­
piej rozumieć sens istotny patrio­
tyzmu ludowego i socjalistycznej 
moralności, o których uczy „ich 
pani“.

Wspomnieć należy jeszcze o ob. 
Brunonie Kruzie, który w 1945 
roku objął najtrudniejszą placów 
kę na Obłużu w Gdyni i dał so­
bie radę z trudnościami lokalo­
wymi i urządzeniem szkoły.

Jako kierownik szkoły nr. 14 w 
Gdyni może poszczycić się do­
brze zorganizowaną pracą kolek­
tywu nauczycielskiego, komitetu 
rodzicielskiego i drużyny harcer­
skiej. Wyniki jego szkoły są jed­
ne z najlepszych w Gdyni (tylko 
3 proc. ocen niedostatecznych).

— Cieszę się tym wysokim od­
znaczeniem. Pobudzi mnie to do 
większej pracy, aby odwdzięczyć 
się za ten zaszczyt Rządowi i Par 
tii, — Oto jego słowa, świadczące 
o tym, co czuje przodujący pe­
dagog w tak uroczystej chwili.

(1).

Przed nowym rokiem szkolnym

Na zdjęciu: Młodzież zaopatruje się w teczki i tornistry 
w domu tow*arowyim. CAF — fot. A. Piwoński

msgawm;
Tylko trochę dobrych

chęci
Ostatnie deszcze sprawiły, że w 

kawiarniach sopockich zwłaszcza 
W godzinach popołudniowych pa­
nuje większy tłok. Trzeba przy­
znać, że personel dość szybko ob­
sługuje konsumentów, ale... nie 
zbyt często wyciera stoliki, ogra­
niczając się do zabierania naczyń 
i ewentualnego opróżnienia po­
pielniczek. W rezultacie stoliki 
wycierają konsumenci rękawami.

Stoliki pokryte szkłem łatwo 
jest wytrzeć czysto i sucho. Trze­
ba tylko trochę dobrych chęci.

(g)
Dziwna pedagogia

Rzecz działa się w parku nad­
morskim w Sopocie w dniu 26 
bm. koło południa. Osoby: mamu­
sia i 6-Ietnia córeczka.

Córeczka:
— Patrz, mamusiu, jaka ładna 

ta jarzębina, zerwij mi parę ko­
rali.

Mamusia:

— Teraz nie można, bo ludzie 
patrzą, ale przyjdziemy wieczo­
rem, gdy się ściemni, to zerwę ci.

Mamy nadzieję, że córeczka 
wkrótce pójdzie do szkoły i tam 
dowie się, że mienie publiczne 
jest nietykalne bez względu na 
porę dnia. Ale gdzie nauczy się 
tego matka? (hk)

Rozpoczynamy Miesiąc
Budowy Warszawy
Wojewódzki i Miejski Komitet 

Odbudowy Warszawy w Gdań­
sku urządzają wspólnie dnia 30 
bm. o godz, 14, w sali Państwo­
wego Teatru „Wybrzeże“ w Gdań 
sku (ul. Rokossowskiego) uroczy­
stą Akademię, która zainauguru­
je na Wybrzeżu „Miesiąc Budowy 
Warszawy“.

Na program złoży się część ofi­
cjalna oraz bogata część arty­
styczna z udziałem orkiestry Ma­
rynarki Wojennej i Brygady Mło­
dzieżowej Gdańskiej Delegatury 
„Artosu“ im. Stefana Martyki.

Nad czym pracują Rady Narodowe

Komisja oświaty przy Woj. R. N.
Zbliża się wielkimi krokami 

rok szkolny, w którym na nowo 
gwarem ożyją uczelnie Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej — od 
przedszkola aż do uniwersyte­
tu. Władze terenowe oraz 
wszystkie zainteresowane urzędy, 
instytucje oraz organizacje spo­
łeczne już zawczasu wiele uwagi 
i pracy poświęciły zagadnieniom 
z tym związanym.

I tak komisja oświaty przy na­
szej Wojewódzkiej Radzie Naro­
dowej już przed dwoma miesią­
cami, na specjalnym posiedzeniu, 
przeprowadziła analizę przygoto­
wań terenowych do wznowienia 
nauki w szkołach.

Należy do tego dozór nad 
remontem szkół i sprzętu 
szkolnego, troska o uzupełnie­
nie pomocy naukowych, kon­
trola przeszkolenia nauczyciel­
stwa na specjalnych kursach, 
oraz współpraca przy termino­
wym zabezpieczeniu takich do 
staw towarowych do sklepów, 
jak podręczniki szkolne z jed 
nej strony, a mundurki, torni­
stry, obuwie, bielizna itd. z 
drugiej.

Oprócz tego na porządkuj dno ż nielicznych. na tych zie-
dziennym obrad znalazła się spra 
wa dalszego planowego rozwoju 
naszego szkolnictwa artystycznego. 
Na osobną wzmiankę zasługuje 
poparcie ze strony Woj. RN me­
moriału Wyższej Szkoły Pedago­
gicznej do władz centralnych o 
zachowanie wydziału polonistyki. 
Właśnie u nas, na ziemiach, 
które przez stulecia cierpiały pod 
uciskiem sjpołecznym i narodo­
wym, wydział ten posaida 
ogromną wagę społeczną jako je-

miach naukowe ognisko badań 
nad naszym językiem ojczystym.

Jeśli przyjrzymy się ludziom, 
którzy pracują w komisji oświa­
towej Woj. RN, to skład ten daje 
rzeczywisty przekrój przez całe 
nasze miejscowe społeczeństwo: 
przewodniczy bowiem kierownik 
szkoły TPD, a jako członkowie 
zasiadają robotnik kwalifikowany 
z Elbląga, nauczyciel wiejski, 
działacz ZMP, dyrektor okręgu 
szkolenia zawodowego i inni (ws)

SMfWACM
KOŁO LL PRZY DYREKCJI OKRĘGOWEJ POCZTY PRACUJE *

Inauguracja miesiąca odbudowy stolicy w sopocie * prze­
dłużony TERMIN SPRZEDAŻY PIERWSZEJ RATY OPAŁU * DLA 
TYCH, KTÓRZY LUBIĄ ŚPIEW

Pracownicy Dyrekcji Okręgowej Po 
czty i Telekomunikacji w Gdańsku, 
zrzeszeni w kole Ligi Lotniczej, na a- 
kademii z okazji VI Tygodnia Lotnic-

Robert 'Iffarten

Jtlisjn
kapitana 'JCima

Kobieta położyła palec na ustach na znak milczenia, a sama 
przymknęła oczy. Po dłuższej chwili odezwała się do chorej ener­
gicznym głosem:

— No, proszę wstawać i ubierać się. To pani dobrze zrobi. 
Janana po kilku daremnych wysiłkach usiadła wreszcie na 

łóżku. Każdy ruch odbijał się w jej głowie ostrym refleksem bólu. 
Minął długi czas, zanim zdołała ubrać się i zrobić parę 'kroków po 
pokoju.

— Jak się pani czuje? — spytała pielęgniarka.
— Nie wiem.
Powolutku, wlokąc za sobą nogi, podeszła do okna. Na dwo­

rze był wieczór Za oknem rozciągał się ogród. Nie mogła zoriento­
wać się, w jakiej' części miasta znajduje się szpital, gdyż za 
oknem widziała tylko drzewa, zasłaniające widok. W oknie spo­
strzegła grube kraty.

— Co to za szpital? — zapytała.
Pielęgniarka nic nie odpowiedziała jej na to pytanie, tylko 

spojrzawszy na zegarek, opuściła pokój.
Zgrzyt klucza w zamku zabrzmiał złowrogo w uszach dziew­

czyny.
— A może to zakład dla obłąkanych? — przyszło jej do głowy.
Osłabiona usiadła na łóżku i starała się znów przypomnieć so­

bie ubiegłe dni.
— Od czterech dni — powiedziała ta kobieta. Co się w tym 

czasie mogło wydarzyć? Może coś mówiła?
Czy była przez cały czas nieprzytomna? A może. korzystając 

z jej zamroczenia, wymuszono od niej jakieś zeznania?
Do pokoju wróciła pielęgniarka.
— Czy miałam wysoką gorączkę? — zapytała ją Janana.
Kobieta znów gestem nakazała jej milczenie i usiadła na swym 

miejscu w rogu pokoju.
— Ale co mogłam mówić? — aepyteła siebie w duchu Janana.

100) Chciano wiedzieć, gdzie jest Kim, ale ona sama tego nie wiedziała. 
Tak, gdzie jest Kim? Jeżeli jej nie trzymają już w F. B. I. i nie 
przesłuchują, widocznie jej zeznania nie są więcej potrzebne.

— Może go złapano — myślała przerażona — i dlatego teraz 
jestem w szpitalu. Ale co to za szpital? A może to dom dla obłą­
kanych? Co to wszystko znaczy? Gdzie ja jestem?

Zapukano do drzwi. Pielęgniarka zapaliła światło i wyszła na 
korytarz. Po chwili wróciła i rzekła do chorej:

— Proszę, oczekują panią.
— Kto na mnie czeka?
— Czekają na panią z herbatą — poprawiła się kobieta. 
Wyszły razem na korytarz. Pielęgniarka podtrzymywała Ja 

nanę pod rękę. Natychmiast po opuszczeniu poznała Janana, że 
nie jest w szpitalu. Na korytarzu było pusto. Nie widać było ani 
lekarzy, ani pielęgniarek. Zeszły po kilku schodach na niższe pię­
tro: również i na tym korytarzu nie spotkały nikogo. Towarzyszka 
jej zapukała do drzwi, znajdujących się na końcu korytarza. Od­
powiedział im głos kobiecy, zapraszający do wejścia.

Janana weszła, a pielęgniarka oddaliła się, zamykając za 
dziewczyną drzwi.

Rozległy pokój tonął w mroku. Na środku stał duży okrągły
stół.

— Proszę, proszę — powtórzyła nieznajoma serdecznym tonem. 
Gdy Janana podeszła bliżej, stwierdziła, że kobieta jest Ja­

ponką. Mogła mieć około czterdziestu lat, ubrana była po euro­
pejsku, lecz długie czarne włosy upięte miała w kok według ja­
pońskiego zwyczaju. Twarz jej była pokryta siecią skrzętnie ukry­
wanych zmarszczek, ale piękne wyraziste oczy błyszczały żywo 
i młodo.

Podniosła się na powitanie dziewczyny i pomogła jej usiąść 
obok siebie.

— Czuje się pani teraz lepiej? — zapytała.
— Tak.
— Była pani ciężko chora — mówiła Japonka głosem ciepłym 

i serdecznym.
— Co mi było?
— Nie wiem dokładnie. Czy można pani nalać herbaty?
— Gdzie ja jestem?
Kobieta uśmiechnęła się.

twa, uchwalili rezolucję, w której zo­
bowiązali się wzmóc pracę polityczno- 
wychowawczą wśród swych członków, 
otoczyć opieką słabsze koła LL okrę­
gu, zasilać najlepszymi aktywistami 
wojskowe szkoły lotnicze, rozwijać 
wśród członków zainteresowanie mo­
delarstwem, szybownictwem, spadochro 
iriarstwem i pilotażem sportowym,

* * *
1 września rozpoczyna się miesiąc 

budowy stolicy. W sobotę dnia 39 
bm. o godz. 18 w Klubie TPPR w So­
pocie, przy ul. Rokossowskiego 23 od­
będzie się akademia, inaugurująca w 
Sopocie „Miesiąc”. Na program zło­
ży się m. in. przemówienie przewodni 
czącego Prezydium sopockiej MBN, o- 
raz wręczenie dyplomów uznania naj­
bardziej aktywnym kołom blokowym 
w Sopocie. W części artystycznej wy­
stąpią profesorowie Wyższej Szkoły Mu 
zycznej: St. Bielicki — fortepian, St.
Turkowski — skrzypce, E. Turkowska
— śpiew i W. Walentynowicz — akom­
paniament. Wstęp wolny.

* * *
Okręgowe Przedsiębiorstwo Handlu 

Opałem w Sopocie zawiadamia, że na 
polecenie Wydz. Handlu Prezydium 
Woj. RN, sprzedaż pierwszej raty opa­
lu na zaopatrzenie zimowe ludności, 
prowadzoną przez Dzielnicowe Biura 
Opałowe, przedłuża sie wyjątkowo do 
dnia 10 września br. Termin ten jest 
ostateczny i żadne reklamacje po tym 
terminie uwzględniane nie będą.* * *

Po przerwie letniej, chór przy Żarz. 
Okręgowym TPPR we Wrzeszczu, przy 
ul Sobótki 15, rozpoczyna swą pracę 
z dniem 3 września br. Próby odby­
wać sic będą dwa razy w tygodniu — 
w środy i soboty od godz. 19 do 21, 
Zapisy nowych członków przyjmowane 
są w środy i soboty od godz. 19.

- Jest pani wiród prayja^.
Ale przecież te Je

<Ofe)ir dalszy nastąp#

By ułatwić młodzieży
Ażeby ułatwić młodzieży szkol­

nej zaopatrzenie się w zeszyty, 
ołówki itd., Dyrekcja MHD w 
Gdańsku ustaliła, że od dnia 28. 

18. br. do dnia 15 września br. 
•wszystkie sklepy papiernicze bę- 
*dą otwarte w godzinach od 8 do 
•10 bez przerwy obiadowej.
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Z biurokratycznej 
łączki

Rolnicy gromady Wiślinka w 
pow. gdańskim, w ramach kon­
traktacji przeprowadzanej przez 
Centralę Ogrodniczą, dostarczyli 
w pierwszych dniach sierpnia 
br. do punktu skupu GS w Wi- 
ślince warzywa.

Punkt skupu, po przyjęciu wa 
rzyw, powiadomił Centralę Ogród 
niczą o konieczności niezwłoczne 
go ich zabrania. Niestety, od te­
go czasu upłynęły dwa tygodnie, 
warzywa zaczęły się psuć, a 
Centrala Ogrodnicza w Gdyni 
— mimo kilku ponagleń warzyw 
nie zabrała!

Wówczas Gminna Spółdzielnia 
sama zorganizowała odstawę 
warzyw do miasta. Warzywa, 
które w momencie przyjmowa­
nia od rolników przedstawiały 
wartość pierwszego gatunku, 
przy odbiorze zostały zakwa­
lifikowane do najniższej klasy. 
Część ich została odrzucona z 
powodu zwiędnięcia.

Powstała strata, wynosząca 
2.503,85 zł. Kto je pokryje i kto 
poniesie winę za niechlujne za­
łatwienie sprawy skupu i kon­
traktacji?

ALFRED DRĄŻEK
korespondent

Ludność miejska potrzebuje 
warzyw. Państwo stara się za­
bezpieczyć zaopatrzenie miast, 
prowadząc kontraktację ziemio­
płodów, Chłopi, pogłębiając spój 
nię miasta ze wsią, produkują 
potrzebne towary j planowo do­
wożą je na punkty skupu. Tym­
czasem przez niedbalstwo Cen­
trali Ogrodniczej cała partia to 
waru ulega zepsuciu i dociera 
do konsumenta w stanie nieświe 
żym.

Oto typowy przykład bezdusz­
nej biurokracji niektórych o- 
gniw aparatu dystrybucyjnego, 
„dzięki“ którym marnują się wy 
siłki producentów, a ludność 
miast odczuwa braki w zaopa­
trzeniu. Red.

W INNYCH LISTACH
DODATKOWE WYJAŚNIENIE

Odpowiadając na not. z dn. 26. VII. 
br. Komitetowi Uczelnianemu przy 
Szkole Inżynieryjnej-—Dyrekcja Pań­
stwowej Filharmonii Bałtyckiej wyjaś­
nia, że począwszy od 1 października 
br. udostępni szkołom zakup biletów 
na przedstawienia operowe przez po­
dział biletów ulgowych w stosunku do 
normalnych 50 procent na 50 procent, 
z wyjątkiem oper świeżo wprowadzo­
nych do repertuaru.

Ilość biletów dla szkół na każde 
przedstawienie operowe podwyższono 
do 30 sztuk,

MIESZKAŃCY HOTELU PKP W 
OLIWIE DZIĘKUJĄ

Od kilku dni mieszkamy w hotelu 
robotniczym PKP w Oliwie. Bardzo 
jesteśmy zadowoleni z warunków, w 
jakich się znajdujemy — piszą Je­
rzy Barcz, Jerzy Dudzik i Stanisław 
Sznisel. — W świetlicy hotelu może­
my spędzać czas mile i pożytecznie,

spełnia ona bowiem całkowicie swe 
zadania, wychowując socjalistyczne 
go człowieka. Kierownik świetlicy ob, 
Pawlicki stara się urozmaicić życie 
mieszkańcom hotelu. Dowodem tego 
był wieczór świetlicowy zorganizowa­
ny w dn. 20 bm., połączony z wystę­
pami artystycznymi zespołu z Przerób­
ki. Mieszkańcy robotniczego hotelu 
dziękują kierownikowi świetlicy za 
jego pełną poświęcenia pracę i opie­
kę nad nimi.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Edward Ługiński, koresp. — Prosi­

my o zgłoszenie się do naszego działu.
Mieszkańcy domu nr 501 przy ul. 

Grunwaldzkiej w Oliwie — Prez. MRN 
zawiadomiło, że światło zostało za­
łożone w dniu 19 bm., a woda miała 
być doprowadzona w dniu 26 8. 52 r.

Obserwator. — Zarzuty dotyczące 
ogrodnictwa PGR w Starogardzie by­
ły słuszne. Ogrodnik, za niewywiązy- 
wanie się z obowiązków, został prze­
niesiony do innej pracy. Celem wy­

jaśnienia innych poruszonych nadu 
żyć, prosimy o przesłanie dowodów 
rzeczowych pod adresem Okręgowego 
Zarządu PGR Wrzeszcz, Danusi 4.

Zbigniew Bruski, Gdynia. — DOKP 
wyjaśniło, że uruchomienie pociągu 
nr 1124 z Gdyni do Gdańska w obo­
wiązującym rozkładzie jazdy jest o- 
becnie niemożliwe. Od dnia 5. 9. br. 
zostanie uruchomiony pociąg nr 116, 
odj. z Gdyni o 14,34, przyjeżdżający 
do Gdańska o 15,15.

A. Drążek, Gdańsk. — Odpowiadając 
na not. pt. „Droga, która wymaga na 
prawy“ Prez. MRN wyjaśniło, że na 
prawa wału, ścieżki i ogrodzenia wy 
konana została w programie robót 
pozaplanowych.

Leszek Stobba, Turze p-ta Rukosln
— Należy zwrócić się osobiście z po­
daniem i dokumentami pod adresem: 
Państwowa. Ogólnokształcąca Szkoła 
Korespondencyjna- St. Licealnego, 
Wrzeszcz,1 ul. K. Leczkowa la.
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WITOLD DEGLER

miary
i.

Ktoś gromił ich wady i winy. 
A oni, zebrani w sali, 
słuchali,
głowami kiwali, 
ubolewali — i wyszli.

Każdy źle myślał o innych — 
nikt siebie nie miał na myśli.

II.

Ktoś czyjeś wychwalał zasługi. 
A oni, zebrani w sali, 
słuchali, 
łby zadzierali,
w dumie wzrastali — i wyszli.

Nikt nie pomyślał o drugich — 
każdy miał siebie na myśli.

Ciężkie zwycięstwa
faworytów

w mistrzostwach tenisowych
W 7 dniu Międzynarodowych Mistrzostw Polski największe 

zainteresowanie towarzyszyło grom pojedynczym mężczyzn. 
Nio dziwnego. O prawo walki w półfinale toczyli zacięte boje 
mistrz Czechosłowacji Javors ky z graczem rumuńskim T. 
Badinem i wicemistrz CSR Krejcik z Radziem.
Walki te przyniosły pełny suk 

ces rakietom czechosłowackim.
Javorsky pokonał T. Badina do­
piero w 5 setach 5:7, 7:5, 6:8,
6:2, 8:6, a Krejcik Radzia 6:4,
6:0, 3:6, 6‘3.

Obydwie gry były zacięte. 
Silny wiatr nie pozwolił jed­
nak na finezyjne zagrania. 
Silną bronią Javorsky'ego 
była większa wszechstron­
ność, podczas gdy niedoce­
niany początkowo Rumun

Nasz prawnik odpowiada:
F. F. elektryk. — Przepisy o zapo 

bieżeniu płynności kadr zawarte w 
ustawie z dnia 7. 3. 1950 (Dz. P. R. P. 
Nr 10 poz. 107) oraz rozporządzenie 
Rady Ministrów z dnia 17. 4. 1950 (Dz. 
U. R. P, Nr 18 poz. 153) w brzmieniu

Program rafowy
PIĄTEK — 29. VIII. 1952 r.

6.00 — Gimnastyka. 6.10 —- Kalen­
darz Rad. 6.15 — Komunikat PIHM. 
6.16 —- Omów. progr. 6.17 — Pog fa­
chowa. 6.30 — Dziennik. 6.50 — Muzy­
ka, tańce i pieśni ludowe. 7.50 — Stan 
pogody. 7.55 — Wiad. porań. 8.00 — 
Muzyka. 8.20 — Serwis CZRM. 8.30 — 
Aud. dla obozów i kolonii. 11.35 — 
Wiad. Wybrzeża. 11.45 — Głos mają 
kobiety. 11.57 — Sygnał czasu. 12.04 — 
Dziennik. 12.15 — Wiązanka melodii. 
12.30 — Aud. dla wsi. 12.45 — „Na 
swojską nutę“. 13.15 — Komunikat 
PIHM. 13.16 — Koncert. 14.00 — Powt 
Dzień, poludn. 14.11 — Progr. dnia. 
14.15 — Suita ludowa. 14.30 — Kon­
cert chóru i ork. 15.09 — Kom. o st. 
wód. 15.10 — Pow. H. Manna „Pod­
władny“. 15.30 — Aud. dla dzieci. 16.00 
— Muzyka. 16.20 — Omów. progr. 16.21 
■—Radziecka muz. operowa. 17.00 — 
Wiad. ponołudn. 17.15 — Recital śpie­
waczy. 17.45 — Rep. „Chiny budują 
nowe życie“. 18.00 — Pieśni. 18.20 — 
Walc Rakowa. 18.30 — Klub racjonal.
18.50 — Muzyka. 19.00 — Montaż poe­
tycko - muzyczny. 19.15 — Codz. Prze­
gląd Wyd. 19.30 — Muzyka i aktualn. 
20.00 — „Ludziom Planu 6-letniego ‘ 
20.40 — „Głos serca“ 20.58 — Kom. 
PIHM. 21.00 — Dziennik. 21.26 — Wia- 
dom. sport. 21.30 — Recital fortep.
21.50 — „Znacie to — więc posłuchaj­
cie“. 22.20 — Rep. z Wyścigu Konar­
skiego. 22.30 — Muzyka. 23.50 — Ost. 
Wiad. 24.00 — Hymn i koniec aud.

rozporządzenia Rady Ministrów z 
dnia 13. 9. 1950 (Dz. U. R. P. Nr 43 
poz. 388) obowiązują nadal, uchylo­
ny został jedynie z ważnością od 25. 
4. 1952 przejściowy przepis § 3 powo­
łanego wyżej rozporządzenia Rady Ml 
nistrów z dn. 17. 4. 1950, który za­
wieszał prawo rozwiązywania umów 
o pracę przez pracowników pewnych, 
wyliczonych kategorii, bez potrzeby 
wydawania nakazów właściwego mini 
stra. Obecnie więc trzeba wyraźnego, 
doręczonego pracownikowi nakazu 
właściwego ministra, aby pracownik 
ten podlegał powyższym przepisom. 
Pracownik, który nie otrzymał takie­
go nakazu, może zawsze rozwiązać u- 
mowę o pracę z zachowaniem ustawo­
wego 3-miesięcznego okresu wypowie 
dzenia. Wypowiedzenie będzie jed­
nak bezskuteczne, jeżeli przed upły 
wem okresu wypowiedzenia zostanie 
mu doręczony nakaz właściwego mi­
nistra.

Strokosz Tadeusz. — Art. 21 Rozp. 
Prez. RP. z 16. III. 1928 (o umowie o 
pracę pracowników umysłowych) okre­
śla wyczerpująco wypadki, w których 
pracodawcy przysługuje prawo potrą­
cenia pewnej należności z wynagro­
dzenia pracownika. Wypadek przedsta 
wiony przez Obywatela nie jest objęty 
tymi normami. O interwencję w spra­
wie wypłaty zaległego wynagrodzenia 
proszę się zwrócić do Wydz. Pracy i 
Pomocy Społecznej (Oddział Inspekcji) 
przy Prez. MRN w Gdańsku — wzglę­
dni^ wnieść pozew przeciwko praco­
dawcy do Sądu Powiatowego Wydz. 
CyUilny dla m. Gdańska w Gdańsku. 
Wypłata wynagrodzenia za utracone 
2 dni pracy zależeć będzie od tego, 
czy dodatkowe osobiste stawiennictwo 
Obywatela w danym zakładzie pracy 
było konieczne.

grał niesłychanie ambitnie do 
chodząc do najtrudniejszych 
nawet piłek. W piątym secie 
Badin obronił 4 meczbole 

Drugiego spotkania oczekiwa­
liśmy z wielkim zainteresowa­
niem. Miał to być egzamin dla 
Radzia i okazja do rehabilitacji 
za turniej łódzki. Niestety, Ra- 
dzio znów nie spełnił nadziei ja 
kie w nim pokładano.

Ton grze nadawał nie Po­
lak, lecz jego przeciwnik. W 
tych warunkach trudno o

Buchalik w karykaturze Jotesa

zwycięstwo. Polak grał zbyt 
ostrożnie, mało atakował, co 
umiejętnie wykorzystał Krej­
cik, rozrzucając rywala po 
rogach kortu.

W rozpoczętym . meczu o wejście do 
półfinału pomiędzy Piątkiem, a Cob- 
sucem (Rumunia) stan setów brzmiał 
1 :1.

Ładny sukces odniosła młoda para 
sopockich juniorów. Sawaszkiewicz po 
wygranej ze Słomskim 2:6, 6:3, 6:4, 
zakwalifikował się do półfinału gry 
pojedynczej juniorów, za!§ Łuckiewicz 
pokonał juniora rumuńskiego Cristea 
8:6, 6:4 (też o półfinał).

Trzydniowa rewia najlepszych gimnastyków
rozpocznie się dziś we Wrzeszczu

Dziś o godz. 9.30 na stadionie 
Budowlanych we Wrzeszczu roz­
pocznie się 3-dniowy turniej o 
mistrzostwo Polski kobiet i męż­
czyzn. Na starcie stanie 1000 naj-

Po uroczystościach otwarcia roz 
poczną się w sali WOS3U (obok 
stadionu) oraz w Hali Budowla­
nych przy ul. Słowackiego w« 
Wrzeszczu zawody III klasy.

W pozostałych spotkaniach padły na 
stępujące wyniki:

Piątek — Niestrój 3:6, 6:2, 6:3, 9:7.
Koleckova — Tłoczyńska 6:1, 6:1.

Jędrzejowska, Piątek — Lamperska.
Borowczak 6:0, 6:1. Glüklichowa, Chio- 
arru — Krawczykówna, Zacopceanu 
6:8, 6:2, 6:4, Andrutowa, Pusztay —
Hesse, Sturm 6:1, 1:6, 6:3, Tłoczyńska,
Tłoczyński — Stoczkowska, Piotrow­
ska 7:5, 6:3, Riczkówna, Wilczek —
Gerigkówna, Łuckiewicz 6:1, 6:3.

Javorsky, Krejcik — Tłoczyński, Kwia 
tek 6:2, 6:0, 8:6, Licis, Sebrala — Chio 
arru, M. Badin 4:6, 6:4, 1:1 skrecz dla 
pary polskiej. Mainzer, Schulze — Ro­
maniuk, Trechciński 6:2, 6:2, 6:3. Zwy­
cięzcy zakwalifikowali się do półfina­
łu gry podwójnej mężczyzn.

Dvorackova — Sehmidtówna 11:9,
3:6, 6:1. Juniorka stawiła zacięty opór 
swej hardziej renomowanej rywalce.

W grze podwójnej juniorów para 
polsko - czeska Orlikowski, Dobes po­
konała Wilczka, Dietricha 6:2, 3:6, 6:3.
Ładną grą wyróżnił się junior gdyń-
^NlmiSf^crlstef-WHajokówna, Zo- styków, reprezentujących wszyst 
fiński 6:3, 6:5. (j. g.). kie zrzeszenia sportowe.

Ćwiczenia na poręczach,

lepszych gimnastyczek i gimna-

Spychajowa i Mazurek
prowadzą w Mistrzostwach Łuczniczych Polski

W drugim dniu Łuczniczych Mi­
strzostw Polski zakończono strzelanie 
w połówce trójboju długiego.

W konkurencji kobiet zasłużona mi 
strzyni sportu Janina Kurkowska-Spy- 
chajowa uzyskała wynik lepszy niż na 
zawodach CRZZ w Szczecinie, osiąga­
jąc 754 pkt., przed Marią Kondracką 
(Ogniwo W-wa), 574 pkt. i Ireną Kon 
dracką (Ogniwo Szczecin) 573 pkt. 
Na czwartym miejscu uplasowała się 
Halina Kasprzyk (Ogniwo Kraków') 
532.

W konkurencji mężczyzn pienvsze 
miejsce zdobył Mazurek (Ogniwo Kra­
ków) 672 pkt., przed Sobusiem (Unia 
Zgierz) 668 pkt., Buczakiem (Kolejarz 
Poznań) 572 i Hauschildem (Ogniwo 
Krak.) 562. Warto podkreślić, że Ma> 
żurek i Hauschild strzelają dopiero od

Sukcesy
m olimpiadzie szachowej
W dalszym ciągu olimpiady szacho­

wej w Helsinkach drużyna polska po 
konała NRD 2,5:1,5. Decydujący o zwy 
cięstwie punkt zdobył Tarnowski, 
zwyciężając Kocha. W grupie finało­
wej A spotkanie ZSRR — CSR przer­
wane zostało przy stanie 1,5:1,5. Przy 
stanie 1,5:1,5 przerwane zostało rów­
nież spotkanie Polski z Włochami. 
Tarnowski zremisował z Porreca, Pla­
ter zremisował z Nestlerem, a Śliwa 
zremisował z Całą. Grynfeld odłożył! 
natomiast partię w lepszej dla siebie j 
pozycji z Primaverą.

pół roku, co tym bardziej podnosi war 
tość ich wyników.

Zawody łucznicze odbywają się w 
ciężkich warunkach atmosferycznych, 
a w uzyskaniu lepszych wyników bar­
dzo przeszkadza porywisty wiatr.

EMES.

Ksiqieczlca PKO — 
przyjacielem człowieka pracy

Czołowi automobiliści
w mistrzostwach PoSskB

Dziś o godz. 19 na Skwerze 
Kościuszki w Gdyni odbędzie się 
oficjalne otwarcie mistrzostw 
samochodowych Polski z udzia­
łem najlepszych kierowców z 
całego kraju.

Jutro po przeglądzie technicz­
nym pojazdów (w godz. 7 — 9) 
samochody przejadą w kolum­
nie do Wieżycy, gdzie odbędzie 
się próba górska i 500 m pła­
skiej. Tego dnia o godz. 15 na 
Skwerze Kościuszki w Gdyni od 
będzie się najciekawsza próba 
— próba zwrotności oraz zrywu 
i hamowania.

W niedzielę po przeglądzie te­
chnicznym wystartują samocho­
dy o godz. 7 rano do jazdy o-1

Jutra startują 
pięściarze 

w mistrzostwach Wybrzeża
W sobotę 30 bm. rozpoczynają się na 

Wybrzeżu rozgrywki bokserskie o mi­
strzostwo klasy powiatowej i woje­
wódzkiej okręgu gdańskiego. W klasie 
wojewódzkiej startuje 8 drużyn, a w 
powiatowej 9.

Najbardziej Interesującym spotka­
niem w dniu „premiery“ nowych roz­
grywek będzie mecz pomiędzy gdań­
ską Gwardią, a kołem sportowym Stali 
przy Stoczni Gdańskiej. Zawody ro­
zegrane zostaną w Hali Gwardii przy 
ul. Kartuskiej 22 w Gdańsku. Gospo­
darze wystąpią z olimpijczykami — 
Krawczykiem i Stefaniukiem.

Tegoż dnia o godz. 19 odbędzie się 
w Sopocie przy ul. Szopena 8 mecz o 
mistrzostwo klasy powiatowej pomię­
dzy zespołami Ogniwa II i Spójni II.

W niedzielę 31 bm. zmierzą się o mi 
strzostwo klasy wojewódzkiej drużyny 
gdańskiego Kolejarza i Spójni (Gdy­
nia). Obok olimpijczyka Kudłacika. 
zobaczymy. Węgrzyniaka, Poleksa i Mi 
lewskiego. Spójnia przeciwstawi naj­
lepszą „dziesiątkę“ z Grosiem, Dy­
marskim i Foglerem na czele.

Tegoż dnia o godz. 18 rozegrany zo­
stanie mecz o mistrzostwo klasy po­
wiatowej pomiędzy Unią II (Wejhe­
rowo) a Stalą II (Gdańsk).

krężnej Gdynia — Warszawa. 
Po drodze za Zakroczynem od­
będzie się jazda terenowa przez 
Puszczę Kampinoską.

Siatkarki polskie 
wirpają z Francją

W dalszym ciągu rozgrywanych w 
Moskwie mistrzostw świata w siatków 
ce Polki odniosły jeszcze jedno zwy­
cięstwo, wygrywając zdecydowanie z 
Francją 3:0 (15:7, 15:7, 15:10).

W pozostałych spotkaniach drużyn 
kobiet siatkarki CSR po zaciętej 
5-setowej walce zwyciężyły Bułgarię 
3:2 (15:3, 5:15, 15:11, 13:15, 16:14), a 
Rumunki bez trudu pokonały Indie 

3:0 (15:7, 15:7, 15:1).

fachowcy poszukiwani

Poszukujemy kobiet do skubania drobiu. Po o-
kresie nauki płacimy akordowo. Miejsce zgło­
szenia: Rejonowa Tuczarnia — Rzeźnia Drobiu, 
Lębork, ul. Boi. Krzywoustego Nr. 15. Telefon 
Nr. 389. 1125-K.

OGŁOSZENIA DROBNE

SPRZEDAŻ

AMERYKANKI, . tapczany, 
szafy oraz inne meble go­
towe i na zamówienia. Ko 
rzystne źródło kupna. Gdy 
nia — śląska 32 teł. 52-09.

3556-G

SPRZEDAM samochód
„Fiat“ 4 cyl. Gdańsk — O 
runią Sandomierska 21 b-3.

3454-G

DOBRE pianino i harmo­
nium sprzedam tanio. Or­
łowo, Zwycięstwa 257.

3444-G

FOKI Petzolda bardzo do 
bre sprzedam. Oliwa Mści­
woja 34 godz. 16 — 19.

3443-G
2 Łó&KA żelazne tanio 
sprzedam. Gdynia, Abraha 
ma 20 m. 10. 3575-G

SPRZEDAM motor' samo­
chodowy, Renault, mało 
litrażowy wraz ze skrzynką 
biegów. Wiadomość: Gdy­
nia - Chylonia Kartuska 
28-a Góralski. 3573-G

WÓZEK - autko sprzedam 
!ub zamienię na sportowy, 
Gdynia, Chrzanowskiego 
11-6. 3583-G

"ARAK rozbieralny, br,? 
mę wiazdową, beczke lepi­
ku sprzedam. Gajewski 
Oliwa, Żeromskiego 9.

3583-C

OKAZJA! Willi nowoczes­
nej połowę z pięknym ogro 
dem.
DOMEK trzypokojowy (wol 
ne mieszkanie) tanio sprze 
dam. Biuro, Gdynia, Sie­
roszewskiego 6.

3596-G

WÓZEK autko dla bliźniąt 
sprzedam. Stan dobry. 
Gdańsk Orunia Wschodnia 
34.

3462-G
SPRZEDAM pianino niedro 
?o Wrzeszcz, Konrada Wal­
lenroda 4—6 Chabrowski.

3467-G
SPRZEDAM gospodarstwo 
13 hektarowe z ogrodem nie 
daleko Tczewa. Oferty — 
„Dziennik Bałtycki“ Gdańsk 
„3470“. 3470-G

SPRZEDAM kredens ku­
chenny, kołyskę koszyko­
wą, toaletę z lustrem, in 
ne meble. Sopot, Mickie­
wicza 39. 828-P

KUPNO

SAMOCHÓD ciężarowy naj 
chętniej Diesel kupię. Zgło 
szenia Gdańsk - Wrzeszcz, 
ul. Konrada Leczkowa ?0a 
m. 4 Łyczko. 818-P

TECHNIKUM Budowlane 
Min. Bud. Przem. w Gdań­
sku - Wrzeszczu Grunwalda 
ka 238 zakupi magiel elek 
tryczny, maszynę do miele 
nia mięsa o napędzie elek­
trycznym, maszynę do kra 
Jania Chleba o napędzie e- 
lektryc.rym.

3434-G

KUPIĘ samochód ciężaro­
wy ropniak 4-cylindrowy. 
Oferty składać Pasja Jerzy 
Bytom Łagiewnicka 3a.

1143 K
KUPIE natychmiast wózek 
spacerowy czeski, najchęt­
niej niebieski _ lub popiela­
ty. Wiadomość Wrzeszcz, 
Pawłowskiego 7 I p.

3452-G
MASZYNĘ krawiecka ku­
pię. Wrzeszcz Klonowicza 
2e m. 6. 3449-G

MASZYNĘ bębenkową „Sin 
gera" pilnie kupię. Sopot, 
Białkowskiego 4 parter

3577-G

SAMOCHÓD Opel P-4 ku­
pię. Oferty Dziennik Bał­
tycki Gdynia pod „Onel“.

3570-G

SKRZYNKĘ biegów S^eyer 
ryp 55 (mały) kupie. Gdy­
nia, Orłowo, ul. świerko­
wa 56 m. 2. 3572-G

L O K A L

SAMOTNA pracująca po­
szukuje pokoju przy rodzi­
nie. Dobrze zapłaci, zaraz 
lub później w Sopocie poste 
restante „Molik“

S22- F

POKÓJ, kuchnia, wygody 
Orłowo, ul. Wielkopolska 97 
m. 2 zamienię na dwa z 
kuchnią Orłowo Gdynia. 
Zwrócę koszty remontu.

3582-G

POSZUKUJE się pokoju 
umeblowanego dla inżynie­
ra pracującego w ZUD, zgła 
szać Biuro Ogłoszeń, — 
Gdańsk pod „Inżynier“, lub 
telefon 336-83. 114S-G

ZAMIENIĘ 2 pokoje, wła­
sna kuchnia z wygodami 
Jaśkowa Dolina na jeden — 
półtora z wygodami Gdańsk 
— Wrzeszcz. Oferty „Dzień 
nik Bałtycki“ Gdańsk cod 
„3420“. 3420-G

4 POKOJE z wygodami we 
Wrocławiu zamienię na po 
dobne lub mniejsze w trćj- 
mieście. Oferty „Dziennik 
Bałtycki“ Gdynia ■ pod 
„Trójmiasto“. 3264-G

ABSOLWENTKA AWF szu­
ka umeblowanego pokoju. 
Wiadomość Sopot poste re 
stante Czyżówna. 817-P

ZAMIENIĘ 2 mieszkania 
po pokoju z kuchnią na 
3 z kuchnią we Wrzeszczu. 
Oferty „Dziennik Bałtyc­
ki“ Gdańsk „3450“.

3450-G

SAMOTNY technik na sta 
nowisku poszukuj e umeblo 
wanego pokoju, najchęt­
niej Wrzeszcz, Gdańsk, 
Oliwa. Kloska CBKO Jana 
z Kolna 31.

3447-C

3 POKOJE z kuchnią w Pu 
cku zamienię na 2 małe 
względnie 1 duży pokój z 
kuchnią trójmiasto. Wia­
domość: Gdynia, Słupecka 
10 — 9 od 17 — 19.

3571-G

3 POKOJE z kuchnią Wre 
cław, Uniwersytetów Szwedz 
kich 19 m. 13, Kausik za­
mienię na 2 pokoje trójmia 
sto. 3536-G

STUDENT poszukuje po­
koju. Najchętniej Sopot. 
Zgłoszenia: Dziennik Bałt
pod „Spokojny“,

3531-G

ZAMIENIĘ mieszkanie 4- 
pokojowe, duże, komforto­
we, ogród, telefon we Wrze 
szeźu na 3 lub 4 pokojowo 
najchętniej Jednorodzinny 
domek na trasie Gdańsk — 
Sopot. Oferty „Dziennik 
Bałtycki“ Gdańsk „3459“

3459-G

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią ogrodem na dwa poko­
je Wrzeszcz, ul. Podleśna 
10. 3476-G

WOLNE POSADY

POTRZEBNA samodzielna
gosposia. Gdynia Ujejskie
go 33 — 8. Wzgórze Fo~
cha. 1155-K

Z G U B Y

ZGUBIŁEM dokumenty, kar 
tę meldunkową, odcinek 
ankiety, metrykę Urodze­
nia, świadectwo szkolne na 
nazwisko Słowy Alfons.

820-F

ZGUBIONO książkę woj­
skową na terenie miasta 
Tczewa — wystawioną RKl) 
Chojnice na nazwisko Kraj- 
niak Bolesław, zemieszka- 
ły Nowy Tomyśl — Kościusz 
ki 15. 1153-K

ZGUBIONO kartę meldun 
kową, pokwitowanie na do 
wód osobisty na nazwisko 
Pieczka Teresa. 3580-C

ZGUBIONO kartę me’dun- 
kową, pokwitowanie na do 
wód osobisty, dowód toź3a 
mości na nazwisko Wysoc­
ka Maria. 3585-G

SKRADZIONO kartę mel­
dunkową, pokwitowanie na 
dowód osobisty na nazwi­
sko Opryńska Władysława.

3590-G

SKRADZIONO kartę mel­
dunkową na nazwisko Gosz 
Wanda. 3595-G

ZGUBIONO pokwitowanie 
zdania ankiety do dowodu 
osobistego, zaświadczenie 
na tymczasowy pobyt w 
Gdańsku, odcinek zamełdo 
wania, legitymację Zw. 
Zaw. Energetyków na naz­
wisko Wamka Franciszek, 
Wrzeszcz ul. Traugutta II 
10. 3595-0.
ZGUBIŁAM kartę meldun­
kową na nazwisko Bacho- 
rowska Zofia. 3464-0

ZAGINĘŁA karta meldun­
kowa na nazwisko Kree He 
lena Wrzeszcz Lelewela 27.

3465-0

NAUKA
wtBficnnnrHWtrKiiniiBffDSiiKisBjntnKirofj

ANGIELSKIEGO udziela ru 
tynowany pedagog. Ak­
cent. Gdynia, Wybickiego 
1—8. 8537-0

^zv lesteś już
rafonlóem
Ligi Lotniczej?
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